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Rok IX. 


Otwarcie Sejmu, Senatu i Sejmu śląskiego. 


Otwarcie Sejmu. 


Incydent z. kwestją przewodnictwa ze starszeństwa. 
Malinowski nie przyjął propozycji Prezydenta. 
c Orędzie Prezydenta. Switalski wybrany mar- 
szałkiem Sejmu tylko przez B. B. Pół godziny namysłu... 


posiedzeniu. 


Zajścia na 


Przemówienie marszałka Sejmu p. Switalskiego. 


| Warszawa, 9. 1%. (Tel. wi. 
(Wśród wielkiego napięcia i zapełnio- 
nej galerji odbyło się w południe o- 
twarcie Sejmu. Przed posiedzeniem 
został na Zamek powołany prezes 
„Wyzwolenia“ Maksymiijan Malinow- 
ski, któremu ze starszeństwa zapropo- 
nował Prezydent Rzplitej tymczasowe 
przewodnictwo. P. Malinowski nie 
przyjął tej propozycji, nie chcąc go- 
dzić się na warunki ewentualnego u- 
suwania siłą demonstrantów. Wobec 
tego postanowiono powierzyć prze- 
wodnictwo Andrzejowi Lubomirskie- 
mu z B. B. 

Przed posiedzeniem  obradowały 
rozmaite kluby, które ustaliły taktykę 
Ukonstytuował się klub Ch. D., wybie- 
rając prezesem posła Ponikowskiego. 
a  wiceprezesami posłów _Bittnera. 
Tempkę i Bryłę. 

Prezydent Rzplitej udziału w otwar- 
ciu Sejmu nie wziął. 

„O godz. 12,10 na salę wszedł pre- 
mjer Sławek i zaczął z trybuny mar- 
szałkowskiej odczytywać orędzie. Ła- 
wy poselskie P. P. S., „Wyzwolenia“ i 
Stronnictwa Chłopskiego“ a "następnie 
Ukraińców, Żydów ji Niemców, były 
puste. Gdy p. Sławęk zaczął odczyty- 
wać od słów: „W imieniu p. Prezyden.- 
ta Rzeczypospolitej”, z ław komuni- 
stycznych rozległy się różne okrzyki 

Premjer Sławek: Proszę się uspo 
koić! 

Posłowie z klubu B. B. powstali z 
miejsc i zaczęli oklaskiwać, Posłowie 
komunistyczni dalej demonstrowali. 
Min, Składkowski posunął się do pre- 
mjera Sławka, który dał mu znak gło- 
wą. Tymczasem na salę weszła straż 
marszałkowska i zaczęła usuwać 
trzech posłów komunistycznych. W 
tym momencie podszedł z ław B. B. 
poseł Łazarski i jednego z komuni- 
stów uderzył. 

Gdy usunięto komunistów, premjer 
Sławek odczytał orędzie. W pewnem 
miejscu komunistyczny poseł z Grupy 
Samopomocy Skaczow zawołał: Precz 
t: rządem dyktatury faszystowskiej! 
Niech żyje rząd chłopsko - robotniczy! 
P. premjer Sławek: Proszę się uspo 
koić, bo każę pana wyprowadzić. Ns 
salę wszedł p. Składkowski z kilku 
policjantami, ale spostrzegł, że komu- 
r już niema i wycofał policjan- 

w. 


Orędzie Prezydenta Rzplitej brzmi: 

Siłą 1: rozwój panstwa gruntują sit 
1a powadze i mocy drobnych praw 
ządzących jego życiem. Wśród wielu 
ioniecznych praw, które nowoobrany 
sejm i Senat będą musiały dokonać, wy 
uwa się na czoło naprawa konstytucji 
Konstytacja, dotąd obowiązująca, opra- 
«wana była w zgiełku wojny we 
wnętrznej, wśród głębokich wewnętrz- 
tych rozbieżności. Nie była ona nieza: 
eżnym dorobkiem własnego doświad: 
szenia, własnej myśli i nie okazała Się 
dziełe! doskonałem, nie dając państwu 

j jego siły. O- 


dłem do wniosku. że nie po- 
pomocy poprzedniego Sej- 
dla państwa naprawy 
dowałem się rozwiązać 
odwołać się do opinji na- 
wprowadziły do Sejmu 
iciejstwa w składzie 
Pozwala mi to 
Sejm i Senat 
. do wszyst- 


kich stojących przed niemi zadań a w 
dierwszym rzędzie podejmą wielką pra- 
sę nad naprawą zasadniczych praw, 
rządzących Rzeczpospolitą. Z wiarą, iż 
Sejm będzie się kierował w tej pracy 
wyłącznie dobrem państwa jako całości 
i troską o jego rozwój i siłę, otwieram 
Sejm Rzeczypospolitej. 
(—) Prezydent Rzeczypospolitej 
J Mościcki. 

Premjer skończył orędzie Prezy- 
denta wezwaniem do przewodnictwa 
posła Andrzeja Lubomirskiego, który, 
objąwszy przewodnictwo, powołał naj- 
młodszych posłów Konstantego Paca 
(Str. Chłopskie) i Zbigniewa Stypuł- 
kowskiego (Str. Narodowe) na sekre- 
tarzy. Następnie sekretarz Pac odczy- 
tywał spis posłów, którzy składali ślu- 
bowanie. Ślubowanie przeciągnęło się 
bardzo długo i było przez przewodni- 
czącego prowadzone bardzo leniwie i 
nieudolnie. 

W momencie, gdy Lubomirski ob- 
jął przewodnictwo, na salę weszli na- 
przód posłowie z „Wyzwolenia“, po- 
łem z Stronnictwa Chłopskiego z cho- 
rym prezesem Dąbskim na czele, 
wreszcie P. P. S-owcy, wśród których 
pył Barlicki, ogromnie zsiwiały i o- 
suchnięty, oraz Lieberman, który rów- 
nież jest siwy, opuchnięty i szalenie 
postarzały. Chwilę tylko byli obecni 
poseł Daszyński, który podobnie jak i 
p. Lieberman po złożeniu ślubowania 
wyszedł z sali, obaj bowiem są chorzy. 

Gdy wywoływano nazwiska rozma!- 
tych posłów, z ław wołano: W więzie- 
niu! 

O godz. 1 marszałek zarządził wybór 
marszałka Sejmu. Klub narodowy od- 
daje swoje katki na Aleksandra Zwie- 
rzyńskiego. Na ławach lewicy rozdano 
kartki z mapisem: „9 września“, w 
środku wielkim tłustym drukiem: 
„Brześć. podi spodem: „9 grudnia“. Po- 
seł Zaremba podszedł z temi kartkami 
ku ławom B. B.i rzucił im plrk kartek 

Poszczególne kluby poselskie zajęły 
swoje miejsca w następującym porząd- 
ku: po prawej stronie Klub Narodowy, 
dalej Ukraińcy. Niemcy i Żydzi, B. B. 
Ch. D., N. P. R. P. S. L. „Piast”, Stron- 
aictwo Chłopskie, „Wyzwolenie“ i P. P 
3.. z tyłu zasiedli komuniści. AF 

warszawa, 9. 12. (lel wi.) U 
godz. 2 ogłoszono wynik głosowania 
na marszałka. 238 głosów otrzymał 


Kazimierz Świtalski, 62 głosy Ale- 
ksander Zwierzyński, 107 kartek od- 
dano białych. OT 
m "ma" , a uwrhranv M27'- 
mierz swftalski. P. Lubomirski za- 


pytał się p. Świtalskiego. czy przyj 
muje wybór, na co ten poprosił o pół 
godziny czasu dla dania odpowiedzi. 
Wobec tego zarządzono natychmiast 
półgodzinną przerwę. 

Warszawa, 9. 12. (PAT). Po 
przerwie przewodniczący p. Lubomir- 
ski zwrócił się ponownie do p. Swital- 
skiego z zapytaniem. czy wybór przyj- 
na 20 ten odpowiedział: Przyj- 


muje, 

Die, Wobec tego p. Lubomirski za- 

wezwał go do objęcia miejsca mar- 

szałkowskiego. o : 
Marszałek Świtalski, obejmując 

przewodnictwo, wygłosił następujące 


przemówienie: 

„Zanim przez uchwalenie innych za- 
sad konstytucji nie stworzymy norm 
prawnych, regulujących inaczej stosu- 
nek władz ustawodawczych do rządu, 
będę się starał ze swej strony w grani- 
cach istniejacych praw drogą praktyki 
życia codziennego żłobić fale pracy pañ- 
stwowej obu czynników, 


Pos. 


Powodując się tendencją jaknajści- 
ślejszego współdziałania władzy wyko- 
nawczej i ustawodawczej, oświadczam, 
że z prerogatyw. danych marszałkowi 
Sejmu w art. 2ł konstytucji, w zasadzie 
korzystać nie mam zamiaru. Nie będę 
się uciekał do prawa, które pozwala mi 
niezwłocznie zwolnić posła przytrzyma- 
nego przez władzę na gorącym uczynku 
zbrodni pospolitej, nie sądzę bowiem 
abym mógł przestępstwo, zaszłe poza 
czynami Sejmu, osądzić lepiej, niż wła- 
dze sądowe i bym mógł trafniej od nich 
ocenić, jakiego środka zapobiegawcze- 
go zastosowanie jest w danym wypad- 
ku konieczne. 

Będę chciał zawsze w każdej okolicz- 
qości ustalić norzadok lziennv rosie 
izenia plenarnego Sejmu po poprzed- 
1iem porozumieniu się z szefem rządu. 
Nie sądzę, aby w ten sposób samodziel- 
aość tej Izby mogła być czemkolwiek 
aa szkodę narażona. Nie wierzę. aby 
sysłem zaskakiwania gabinetu coraz 
to inną niespodzianką mógł być prak- 
tyczny i przyczynił się do wydajności 
pracy zarówno rządu jak i Sejmu. 

Wreszcie stosunek swój do Głowy 
Państwa ułożyłem na zasadach, o któ- 
rych, jak sądzę, jestem obowiązany po- 
wiadomić tę Wysoką Izbę. Po dokona- 
niu przez pp. posłów wyboru marszał- 
ka Sejmu, czułem się zobowiązany do 
postawienia Prezydentowi Rzplitej py- 
tania, czy uważa on objęcie przeze mnie 
tego stanowiska za prowadzące do uło- 
żenia się stosunków pomiędzy rządem 
i Sejmem na zasadach ścisłej współ- 
pracy. Dopiero po otrzymaniu od Pre- 
zvdenta twierdzącej odpowiedzi na po- 


stawione pytanie, mogłem oswiadczyc 
że zaszczytny dla mnie wybór Panów 
przyjmuję. 

Równocześnie złożyłem Głowie Parr 
stwa następujące oświadczenie: 

Gdyby kiedykolwiek w przyszłości pą 
Prezydent doszedł do przekonania, że 
osoba moja stanowi przeszkodę w hara 
monijnem współdziałaniu rządu i Sej- 
mu, będzie to dla mnie dostatecznym 
powodem do natychmiastowego wy“ 
ciągnięcia z tego konsekwencji w for- 
mie zrzeczenia się godności. którą obją< 
łem. Ustalenie metody pracy państwo-l 

' kłórabv sprowadzała rarhieżnośoj 
natury politycznej pomiędzy włada 
wykonawczą i władzą ustawodawczą da 
minimum, jest zadaniem, które czeka 
nas wtedy, gdy przystąpimy do zmiany 
dzisiejszej ustawy konstytucyjnej. Jes 
to dział naszej pracy, wyodrębniający 
ją od wszystkich innych kwestyj, które 
życie już nam nasuwało zarówno swi 3 
ważnością dla bytu państwa, jak i cię 
żarem  odpowiedzialności, który przy 
rozważaniach nad tą sprawą na na 
spadnie. Konieczność zasadniczej zmie 
ny ustroju państwa stwierdzają pisma 
Prezydenta Rzplitej, otwierające za 
równo Sejm poprzedni jak i obecny. Tę 
konieczność stwierdził wreszcie wynik 
ostatnich wyborów. Jestem głęboka 
przekonany, że Sejm obecny znajdzie w 
sobie dość siły, aby wykonać olbrzymia 
i odpowiedzialną pracę dania państwu 
dobrego ustroju". 

Na tem porządek dzienny został wys 
tzerpany. 

Nastąpne posiedzenie Sejmu jutro © 
zodz. 4 popoŁ Na porządku dziennym 
wybór wicemarszałków i sekretarzy. 


e 
Otwarcie Senatu. 
Marszałkiem Senatu został wybrany głosami B. B. p. WŁ, 


Raczkiewicz. 
Warszawa, 10. 12. (Tel. wł). — 
Posiedzenie Senatu trwało przeszło 


i i pół godz. Marszałkiem został obra- 
ny 75 głosami BB. senator Władysław 
Raczkiewicz. Klub Narodowy jak i in- 
ne ugrupowania opozycyjne oddały bia- 
łe kartki. 

Po wyborze p. Raczkiewicz wygłosił 
przemówienie. stojące na znacznie wyż- 
szym poziomie niż mowa p. Świtalskię- 
go. 
Następne posiedzenie dla wyboru wi- 
cemarszałków i sekretarzy we czwartek 
o godz. £2 w poł. (w) 

Warszawa, 9. 12. (PAT.) Dziś 
o godz. 4 popołudniu nastąpiło otwar- 
cie pierwszego posiedzenia Senatu. — 
Prezes Rady min. Walery Sławek od- 
czytał orędzie Prezydenta Rzplitej o 
otwarciu Sejmu i Senatu w tem sa- 
mem brzmieniu, jakie odczytane było 
w Sejmie. Potem w imieniu Prezy- 
denta ogłosił Senat za otwarty. Nastę- 
pnie prezes Rady ministrów wezwał do 
objęcia przewodnictwa sen. 'Thuiłiegc 
jako jednego z najstarszych wiekiem 
senatorów, który złożył już ślubowa 
nie na ręce Prezydenta Rzplitej. 

Jako 2 punkty dzisiejszego po>ie- 
dzenia Senatu Prezydent ustalił zło- 
żenie ślubowania przez senatorów oraz 
wybór marszałka. Przewodnictwo ob- 
jął sen. Thułlie i zaprosił na sekreta- 
rzy najmłodszych wiekiem Sen. Han: 
nę Hubicką oraz Jerzego Potockiego 
którzy złożyli na ręce przewodniczące- 
go ślubowanie. Następnie odbyło się 
ślubowanie senatorów. 

Po ślubowaniu przewodniczący sen 
Thullie przystąpił do 2 punktu porząd- 
ku dziennego, tj. do wyboru marszał- 
ka. Głosowano kartkami. Głosowałc 
108 senatorów, oddano głosów waz- 
nych 75. Wszystkie padły na sen 
Władysława Raczkiewicza (BBWR) 
którego przewodniczący Sen. Thullie 


zaprosił do objęcia przewodnictwa. 
wiurszajeK aczkiewicz, obejmują! 


przewodnictwo, wygłosił przemówie 


nie, w którem m. in. powiedział: 


4 


Przemówienie marszałka Senatu. 


Przed izbami parlamentarnemi o 
bok codziennych i normalnych spraw 
ustawodawczych z uchwaleniem bud: 
żetu na czele staje zagadnienie napra 
wienia naszego ustroju wewnętrzne 
go, zadanie nie dokonane dotąd prze: 
poprzednie izby a tak powszechnie o* 
czekiwane. Z tym większym nacis- 
kiem okoliczność tę podkreślam, że w 
przeciwieństwie do poprzedniego Sena- 
tu obecny Senat powołany jest obok 
izby poselskiej dla wypowiedzenia 
swego ważkiego zdania w sprawie u- 
stroju państwa. Zadaniu temu potra- 
fimy sprostać, gdy z dobrą wiarą wza- 
jemną i wzajemnem zaufaniem wobec 
siebie samych przystąpimy do naszej 
pracy. Postulat naczelny naszego ¿ya 
cia wewnętrznego „naprawa ustroju“, 
wymaga od nas konsolidacji i mam 
przekonanie, że doniosłość tego zada- 
nia znajdzie pełne zrozumienie u Wy- 
sokiej Izby senatorskiej. Należymy 
lo tego szczęśliwego pokolenia, które- 
mu dane było doczekać i urzeczywist= 
nić ideał niepodległości. Napawa ta 
nas zrozumiałą dumą, ale i oharcza 
wielką odpowiedzialnością. Bohater- 
ski żołnierz polski, krwawiąc się ofiar- 
nie na kilku naraz frontach, późnie 
szczęśliwy pod własnym sztandarem 
własnym wodzem, dał państwu pokół 
i granice. Na nas spada ohowiązek od- 
powiedzialny dalszej naprawy i dal. 
3zego doskonalenia podstaw i forig na- 
szego życia wewnętrznego, jako kon- 
sekwencja tego wspaniałego zwycię- 
stwa oręża, świadcząca o trwalep ży: 
wotności narodu polskiego. W zakoń- 
czeniu przemówienia marszałek Racz- 
kiewicz dał wyraz wiary, że ponad ir- 
teresy partji i klas, ponad amnhicje 
stronnictw i jednostek jest wspólna, 
droga wszystkim bez wyjątku, sprawa 
zgólna. 

Na tem porządek dzienny wyczer- 
pano. 

Następne posiedzenie we czwartek 
» godz. 12 w południe dla wyboru wi- 
cemarszałków i sekretarzy. 


(Ciąg dalszy na drugiej stroniej, 


z 


Obóz narodowy w wyborach 1928 i 1930 r, 


Otwarcie Sejmu Sląskiego. 


Krzesło uwięzionego posła Wojciecha Korfantego przybrane 


było całe kwiatami. 
bory prezydium Sejmu. 


Przemówienie woj. Grażyńskiego. Wy» 
Marszałkiem wybrany został mec. 


K. Wolny. Sejm śląski uchwalił wniosek domagający się 
wypuszczenia z więzienia posła Korfantego. 


Katowi1ce,9. 12. (Tel. wł). Dziś 
» godz. 15,30 nastąpiło otwarcie trzecie- 
go Sejmu śląskiego, którego dokonał 
woj. Grażyński. Obecni byli wszyscy 
posłowie za wyjątkiem uwięzionego 
Korfantego, którego krzesło przybrane 
było kwiatami. 

Wojewoda Grażyński wygłosił expo- 
30, w którem powołał się na słowa, jakie 
wypowiedział w ostatnim Sejmie, gdz.e 
apelował do współpracy na platformie 
gospodarczej, kulturalnej i społecznej 
Jak ten apei wygladał pokazały póź- 
niejsze wypadki. Mianowicie, gdy Sej.n 
śląski domagał się kontroli budżetowej 
został rozwiązany. W ślad zatem po- 
szło aresztowanie i wywiezienie pos! 
Wojciecha Korfantego. Obecnie, woj: 
woda, wracając do tych samych słów 
wypowiedział pewnego rodzaju groźb 
poczem przypomniał, że Sejm śląski n 
może być platformą polityczną lecz śe 
śle gospodarczą, która nie wychodz 
ram autonomii. Na zakończenie wo 
woda rzucił kilka słów, usprawiedliw 
jących ostatnie wypadki śląskie. 


Po przemówieniu wojewody na try- 
bunę wszedł najstarszy z posłów Ró- 
żański (BB), który przystąpił do prze 
prowadzenia wyboru prezydjum Mar 
szałkiem wybrany został mec. Konstan 
ty Wolny, uzyskując 45 na 47 oddanych 


Z zebrań klubów 


parlamentarnych. 


Warszawa, 10. 12. (Tel. wł.) Se- 
nacki Klub Narodowy wybrał preze- 
sem p. Głębińskiego a wiceprezesem 
p. Bohdana Wasiutyńskiego. 

Koło żydowskie wybrało na prezesa 
posła Thona a kierownictwo agend 
powierzyło pos. Rozmarynowi. 

Przez cały dzień wczorajszy trwa- 
ry narady stronnictw chłopskich w 
sprawie utworzenia wspólnego klubu. 
Decyzją zapadnie w dniu dzisiejszym. 
Stronnictwa chłopskie wysuwają na 
wicemarszałka Sejmu p. Jana Dab- 
skiego. 

P. P. S. nie weźmie udziału w pre- 
zydjum Sejmu. 

Warszawa, 10. 12. 30. (Tel. wł.) 
Klub Piastowców na posiedzeniu 
wczorajszem wybrał na tymczasowego 
kierownika Klubu posła Madejczyka.. 
Prowizoryczne przewodnictwo Klubu 
Wyzwolenia objął poseł Róg. Na czele 
Klubu Stronnictwa Chłopskiego sta- 
nal poseł Jan Dąbski, 

Jak słychać, powyesze Kluby osią- 
gnęły już prawie pełne porozumienie 
co do utworzenia wspólnego Klubu 


Parlamentarnego. 
Po utworzeniu tego Klubu wybra- 
ne będzie definitywne  prezydjum 


Klubu. Prezesem Klubu Ch. D. wybra- 
ny został Wojciech Korfanty. 


Wi R ki 14 
izyty pp. acz 1ewicza 
i Świtalskiego 

Warszawa, 10. 12. (Tel. wł.) © 

dz. 6 wieczorem pp. Raczkiewicz i 
Świtalski pojechali na Zamek przed- 
stawić się Prezydentowi a następnie 
do prezydjum Rady ministrów, gdzie 
przedstawili się Sławkowi. Po powi" ` 
cie Świtalski złożył wizytę Racz! 
wiczowi, który go natychmiast r: 
zytował. 

Około godz, 8 wiecz. Świtalski 
prosił do siebie p. Rybarskiego a 
tem Niedziałkowskiego, aby zapyt: 
stanowisko ich klubów w sprawie 
działu w prezydjum Sejmu. Obaj z: 
komunikowali swe stanowiska. 

P Świtalski mianował nowego dy 
rektora kancelarji sejmowej dr. Dzia- 
dosza. 


e [4 hd 
„Nowy Sejm gdański. 

Gdansk, 9 iks. dh Wa p 
stał otwarty nowy sejm gdański 
Pierwsze posiedzenie miało  przebie, 
naogół spokojny. 

Prezydentem sejmu został wybrani 
pos. Rehl (socjalista), I wiceprez. wy 
brano pos. von Wnucka (nar. socjali 
stę), II wiceprez. pos. Gaikowskiegc 
(centrowca). 

Po wyborze prezydjum posiedzenie 
odroczono, upoważniając prezydenie 
do wyznaczenia następnego posiedze 
nia sejmu, 


głosow. Jeden głos otr<y udał pos. Wio 
dzimierz Dąbrowski (BB), a jeden gło: 
był nieważny. Pierwszym  wicemar- 
szałkiem wybrano pos. WŁ Dabrow- 
skiego (44 na 47 oddanych głosów), li 


* wicemarszałkiem wybrany zosłał pose 


Jan Kędziora (Kat. BI Ludowy) — 46 n= 
47 oddanych głosów, IU. wicemarsza! 
kiem wybrano pos. Gajdasa (BB) 37 a. 
47 gł, wreszcie IV. wicemarsz. wybran 
został Niemiec Edward Pant, uzyskując 
41 na 47 oddanych głosów Poza ter 
wybrano 6 sekretarzy. 

ro skónczonem głosowaniu prze- 
wodnictwo objął marsz. Wolny, odczy- 
tując wniosek nagły Kat Bloku Lud. w 
sprawie wypuszczęnia i zaniechania 
wszelkich spraw karno - sądowych 
przeciwko pos. Wojciechowi Korfante- 
mu. Nagłość wniosku uzasadniał dr 
Hager, który w mocnych słowach pod- 
kreślił znaczenie Wojciecha Korfantego 
dla Polski i Śląska. Przeciwko nagłośc; 
wniosku przemawiał pos. Bałdyk („sa 
nacja”). Nagłość wniosku uchwalon: 
28 głosami przeciw 19 głosom „sanacji“ 

Po głosowaniu wojewoda Grażyńsk 
opuścił natychmiast ławę rządową. W 
«kuluarach Sejmu rozeszła się pogłoska 
że przez przyjęcie nagłości wniosku los 
sejmu śląskiego został przesądzony. 

Następne posiedzenie wyznaczone Z0 
-tało na sobotę godz. 10 rano. 
= 2" "NE "ERA" 


Nominacja płk. Becką. 


Warszawa, 10, 12, (Tel. wł.) — 
Prezydent podpisał nominację płk. Jó 
zefa Becka na wicemin. spraw zagra- 
nicznych. 


Poseł Knoll ustępuje. 


Berlin, 10. f2. (Tel. wł.) Ustę- 
pienie posła Knolla, które stało się 
publiczną tajemnicą, dało powód do 
rozmaitych komentarzy. y 

Poseł Knoli wyjeżdża” jutro - da 
Warszawy. poczem na kilka dni po- 
wróci do Berlina. 


Dwie fotograf je. 


„„JMODOtNIK zamieszcza dwie fotogra- 
ije posła Liebermana: jedną zprzed 
Brześcia, drugą po Brześciu. Na drugiej 
poseł Lieberman robi wrażenie schorza- 
-go zgrzybiałego starca. 


W ścisłej :ajemn cy. 

Sosnowiec, 7. 12. (Tel.. wł.) 
Przed dwoma dniami bawił w Sosnow- 
cu sędzia do spraw szczególnego zna- 
szenia p. Demant. Przez dwa dni sędzia 
Demant bawił również w Katowicach, 
rdzie konferował z prokuratorem To- 
„carskim. 

Pobyt sędziego Demanta w Sosnow- 
cu i Katowicach okryty był ścisłą ta- 


Bolesław Limanowski 
protestuje publicznie. 


„Robotnik“ donosi w numerze 332: 
„Bolesław Limanowski nadesłał na!! 
st, w którym oświadcza, iż otrzyma: 
zawiadomienie o odznaczeniu go Krzy- 
„em Niepodległości; Bolesław Limanow- 
ski uznał, że odznaczenia tego w warun- 
kach obecnych przyjąć nie może. 
„Miał przed sobą dwie drogi: albo 
nie odpowiedzieć na zawiadomienie i 
tym sposobem milcząco niejako stwier- 
dzić swój protest przeciwko systemowi 
i jego postępkom; albo też wyjaśnić pu- 
blicznie powody swojej deeyzji. Bole- 
sław Limanowski wybrał drogę drugą: 
droga pierwsza byłaby tchórzostwem. 
„Nestor socjalizmu polskiego wybrał 
drogę protestu publicznego. Rozstrzy- 
gnęły o jego postanowieniu trzy fakty: 
1) Brześć; 2) sposób przeprowadzenia 
a - 3) bierność części społeczeń- 
stwa. - 
„Bolesław Limanowski w tych wa- 
runkach protestuje głośno przeciwko od- 
znaczeniu go przez obóz pomajowy.* 
, „Dosłownego tekstu listu Bolesława 
Limanowskiego nie podajemy ze wzglę- 
du na cenzurę“ . 


Uzy jesteś członkiem 
Czerwanega Krzyża? . 


mpr 
< 


Przybytek głosów nieo 


Nr. 288. 


mal we wszystkich okręgach. Prote. 


sty wyborcze do Sądu Najwyższego. 


Dla kazdego okręgu podana jes 
ilość głosów z wyborów 16 listopadi 
1930, w nawiasie ilość głosów z 4 mar 
ca 1528, wysokość przybytku lub ubyt 
ku głosów, ilość uzyskanych manda 
tów w r. 1930 į w nawiasie w r. 1926 

Okręg 1. Warszawa m.: 82 101 (98 12 
z Chrz, Dem., która obecnie osobn: 
miała 13962 gł), 3 m. (3 i 4-ty Ch. D. 

2 Warszawa wieś: 27165 (24158 
+ 3007, m. 1 (1). 

3. Siedlce: 41 145 (28527) + 1261€ 
m. 1 (2). 

4 Ostrów Maz.: 58572 (41174 
+ 17282, m. 2 (1). t 

5. Białystok: głosowano na listę nr 
19 (Ch. D.). 

6. Grodno: głosowano na listę nr. 1! 


(Ch. D.). 

7. Łomża: 76893 (35964) + 40929 
m. 3 (1). 

8. Ciechanów: 60751 (33845) + 


26 905, m. 3 (1). 

9. Płock: lista nr, 4 unieważniona 

10. Włocławek: 21384 (lista wspól 
na z Ch. D. 22073), m. 1 (Ch. D. 1). 

11. Łowicz: 25784 (18108) + 7674 
m, 1 (1). 

12. Błonie: 36959 (25677) + 11282 
m, 1 (1). 

13. Łódź m.: 6559 (lista wspólna : 
Ch. D. 19523), m. 0 (Ch. D. bez mand.) 

14. Łódź wieś: 28997 (21050) 7T 
7947 m. 1 (1). 

15. Konin: 36999 (20519) + 16480 
m.1 (1). 
16. Kalisz, gdzie lista 7 była unie 
ważniona: 53444 (18900) + 34544, m 
á (0). 
h. Częstochowa: 15 500 (lista wspól- 
na z Ch. D. 31 685), m. 0 (1 Ch. D.). 

18. Piotrków: 28549 (16107) + 
12 442, m. 1 (0). 

19. Radom: 41171 (18270) + 22901 
m. 1 (1). 

20. Kielce: 28301 (21764) + 6537 


m. 1 (1). 

21. Będzin: 11055 (12619) — 1504 
m. 0. (0). 

22, Sandomierz: 18919 (15361) + 
3558, m. 0 (0); wybory z r. 1928 zosta- 
ły unieważnione, w uzupełniających 
wyborach lista nr. 24 otrzymała 1 mamn- 
dat. = 
= -29. Iłża: 20857 (5828) + 15029, m 
0 (0). 

(R. Łuków: lista 4 unieważniona. 
głosowano na listę nr. 19 (Ch. D.), któ: 
ra otrzymała 2 mandaty. 


O ZZA 
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25. Biała Podl.: 41240 (26575) + 


14 665, m. 2 (1). 
26 Lublin: 31233 (16322) + 1491; 


m. 1 (0). aariin ha Lenka wanie = 
27. Zamość: 11652 (7539) + 4113 


m. 0 (0). À 
28. Krasnystaw: lista nr. 4 unie 
ważniona. 


29. Tczew: 68200 (39810) + 28 39 
m. 3 (2). 

30. Grudziądz: 41016 (25072) + 
15044, m. 1 (1). 

3t. Toruń: 55828 (35267) + 20561. 
m. 2 (1). 

32. Bydgoszcz: 51693 (27911) + 
23 782, m. 2 (1). 

33. Gniezno: 45 596 (23 962) + 21 634 
m. 2 (1). 

. 34. Poznań miasto: 63775 (37357 
+ 26418, m. 3 (2). 

35. Poznań wieś: 483645 (19680 
+ 28 965, m. 2? (1). 

36. Szamotuły: 55809 (22375) + 
33 434, m. 2 (1), 

37, Ostrów Pozn.: 43961 (20133) + 
23 822, m. 2 (1), 

38, 39, 40. (Śląsk): listy Korfantego 

Z dalszych okręgów, t. j. Małopolsk; 
i kresów wschodnich: 

42. Kraków wieś, gdzie lista 7 była 
unieważniona: 40809 (10545) + 30 264. 
m. 1 (0). S 

43, Wadowice i 44 Nowy Sącz: listą 
4 unieważniona. 

47. Rzeszów, gdzie lista 7 była unie- 


ważniona: 65214 (11261) 53 953 
m. 2 (0). 

50. Lwów m.: 12922 (13829) + 907, 
m. O (1). 

63. Wilno: 20831 (20089) + 742, 
m. 1 (0). 


Protesty wyborcze do Sądu Naj- 
wyższego wnosi się ze strony listy nr. 
4 w okręgach: 

9. Płock, 24. Łuków, 28, Krasnystaw, 
43. Wadowice, 44. Nowy Sącz, gdzie 
listy nr. 4 były unieważnione, 

3. Siedlce, 19. Radom, 26. Lublin. 
gdzie do uzyskania drugiego mandatu 
według komisji okręgowej brakło nie- 
wielkiej ilości głosów, kilkadziesiąt 
fub paręset, a obliczenia obwodowe 
wę" M puedo kilka względnie 

kan e tysi głosów.więcej. 
"22 łaski Ee NR. prze 
myśl/50: Lwów, zdzie mandatu nie u- 
zyskAmo z pfzyCzyn, o których mówią 
dokumenty, zawarte w protestach. 


Zmiany w wo'sku. 


Warszawa, 10. 12. (Tel. wł.) 
Komendantem garnizonu m. Pozna- 
nia w miejsce gen. Kędzierskiego zo- 
stał mianowany Sergjysz Zahorski. b. 
szef gabinetu wojskowego Prezydenta. 


Fałszywe 10-złotówki. 


Warszawa, 10. 12. 30, (Tel. wł.) 
Ukazały się w obiegu fałszywe 10-cio 
złotówki z datą 20 lipca 1929 r., 
ozna ciang literami serji ES oraz serji 

M. 

Falsyfikaty robią wrażenie brudne, 
druk jest niewyraźny, podpisy i cyfry 
numerów są grubsze i lekko zalane. 
Znak wodny na marginesie wykona- 
ny farbą tłuszczową, 


Wieloryby 
w Zatoce Puckiej. 

Gdynia, 10. 12. 30. (Tel. wł.) Z 
Pucka donoszą. że parę dni temu ry- 
bacy na Wybrzeżu Polskiem zauwa- 
żyli dwa wieloryby. Wielorybów w 
tych okolicach nie widziano od 40 lat. 
Poe pewnym czasie wieloryby odpły- 
nęły na Północ, 


Uroczystość politechniki. 


warszawskiej. 


M 9. 12. (Tel. wł.) O- 
negda) odbyło Się w Warszawie do 
roczne świętę politechniki. W uro- 
czystości wzięli udział m. in. J. E. ks. 
kardynał Kakowski, min. komunika- 
cji Kuhn, prezydent m. Warszawy inż. 
Słomiński.. l 

Po przemówieniach rektora oraz 
ərzedstawiciela młodzieży akademic- 
kiej, nastąpił główny punkt uroczy- 
stości, a mianowicie wręczenie dy- 
alomu doktora nauk technicznych h 
1oris causa p. Bohdanowi hr. Hutten. 
aj ag za Smogulca (Wielkopol- 


is Y 


mo m p 
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Gęsta mgła nad pó nocne 


mi Niemcami. 


Berlin,9. 12. (PAT.) Nad północ- 
nemi Niemcami rozsnuła się gęsta 
mgła, utrudniająca niezwykle komu- 
nikację. Wszelki ruch lotniczy został 
całkowiice wstrzymany. Pociągi kur- 
sują z opóźnieniem. Również znacz- 
nych przeszkód doznała przybrzeżna 
komunikacja okrętowa oraz komuni 
kacja wodna wewnątrz kraju. W Ber- 
linie zakłócony został. normalny ruch 
tramwajowy i autobusowy. 

Podczas” panującej nad morzem 
Bałtyckiem gęstej mgły wydarzyło się 
kilka zderzeń statków, które doznały 
nieznacznych uszkodzeń. i 


pe .. 

Zabójcza mgła w Belgii. 

Bruksela, 9. i2. (PAT). Prelie! 
Jaspar powołał do życia specjalną ko 
misję naukową, która przeprowadzi 
śledztwo w sprawie tajemniczych Wy 
padków śmierci w okolicy Engis. Prze” 
wodniczący belgijskiego Czerwonego 
Krzyża oświadczył. że zdaniem jego, 58 
ma ytlko mgła nie mogła spowodować 
wypadków śmierci. Śledztwo będzie 
oardzo trudne z tego powodu, że Przy” 
szyna tajemniczych zgonów już nie Is" 
aieje. Dokonane zostaną doświadcze 
aia na zwierzetach. ` 


Tajemnicza zbrodn a- 


Na szosie gdańskiej w pobliżu Bo 
równa w pow. bydgoskim znaleziono 
nieprzytomnego ciężko poranioneśg 
mężczyznę. Stwierdzono. że njezna)? 
mego przywieziono od strony ŚWIEC 
prawdodobnie samochodem ciężar? 
wym i położono w poprzek 57057. >j 
przewiezieniu do lecznicy powiatowi 
w Bydgoszczy przy nieznajomym 7" 
leziono książeczkę wojskową 03_ 
Władysława 
w. kościań*kim 
wdrożyły doch 
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Przesilenie gabinetowe we Fran ji. 
1) Barthou, ktróy nie zdołał utworzyć now bi 5 
pracy Laval e A A EE 


ONES 


Przesilenie gabinetowe we Francji 


— %) B. minister 


tworzy obecnie nowy rząd, 


trwa nadal. 


Senator Laval ma widoki 


Paryż, 9. 12. (ATE). W kołach po- 
tycznych przeważa zdanie, że widoki 
na utworzenie nowego gabinetu przez 
senatora Lavala są bardzo pomyślne. 
Jakkolwiek narady nie zostały zakoń- 
czone, to jednak przebieg iich pozwala 
rokować najlepsze nadzieje. Udział w 
nowym gabinecie Brianda, Tardieu, 
Cheron'a, Barthou, Maginota, Fian 
din'a, Reynaud'a, Germain, Martin'a, 
Dusmesmił'a, Fernand David'a, Man- 
del'a, a z radykałów Deladier'a, Chau- 
temps, Queuille'a i Jouvenel'a, uchodzi 
za zapewnione. Laval oświadczył, że 
przypisuje największą uwagę do współ- 
pracy Tardieu w nowym rządzie. Obec- 
ność w gabinecie Lavala przywódcy 
radykałów  Deladier'a zapewni mu 


trwałą większość zarówno w izbie, jak 
i w senacie. 


Programy radiofeniczne. 
Czwartek, 11 grudnia 1930 r. 
Warszawa, 212,5 kc., 12 kW., 1.411,7 m. 

1140. Przegląd prasy krajowej P. A. dig 

12,10—12,25. Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

1235, IX koncert szkolny z Filharmonji 
Warszawskiej. 

15,00—15,20. Komunikat gospodarczy. 

15.35—1550. Komunikat L, O. P. P 

16.15—17,15. Muzyka z płyt gramofono- 
wych, 

17,45. Koncert popołudniowy. 

18.45, Rozmaitości. 

19,10—19,25. Giełda rolnicza. 


1925—1935. Muzyka z płyt gramofono- 
wych 

19.55—20,00. Muzyka z płyt gramofono- 
wych. i 


20,30. Muzyka lekka, i 
22,15. Utwory fortepianowe L. Różyckiego. 
23,00. Muzyka lekka z „Gastronomii . 
Poznań, 896 kc., 15 kW., 334,8 m. 
7,15—8,00. Gazeta poranna R. P. 3 
12.35, Koncert szkolny z Filharmonji War- 
szawskiej, 
14,15—14,30. 
nicze, 
17.45—18,45. Koncert z Warszawy. 
18.45—20.30. Dodatek do gazety porannej 
R. P . 
20,30—21.30. Koncert wokałno-instrumen- 
talny p. t. „Walka o bohaterstwo”. 
22,15—2245. Utwory fortepianowe L. RO- 
życkiego z Warszawy. 

Katowice, 734 kc.. 10 kW.. 408,7 m. 
1140. Przegląd prasy krajowej z War- 
szawy 
12,10—12,35, 

ch e 

YJ Koncert szkolny z Filharmonii 
Warszwzkiej. 

1500. Komunikat gospodarczy z Warsza- 


wy. 
153541550 Komunikaty L. O. P. P, 
1610—71,15. Koncert z płyt gramofono- 
ch 
Koncert popularny 


wych 
Ur T h 

ma R. w Katowicach. , 
—20.00. Komunikaty harcerskie. 
Koncert z Krakowa. 
twory fortepianowe 
/arszawy. i A 

ransmisja ze stacyj zagra- 


azyka lekka, 


Komunikaty gospodarczo-Tol- 


Koncert z płyt gramofono- 


z udziałem 


L. Rö- 


stworzenia nowego rządu. 


f „Matin“ pisze, że rokowania w spra- 
wie sformowania nowego gabinetu są 
na ukończeniu. Grupa Marin'a wyra- 
ziła gotowość współpracy z radykała- 
mi, od których wyłącznie zależy powo- 
dzenie misji Lavala. Dziennik stawiał 


Dla pięknych włosów, 


pielęgnowanych Pixavonem 


obecnie też 


Nadaje włosom świeżość i puszystość. 


Paczuszka wystarcza na dwa razy i kosztuje tyłka 


50 groszy. 


Manifestacja na cześć 


Kiepury w Berlinie. 

Berltn, 10. 12. (Tel. wł). Kiepu- 
ra odniósł wielki sukces w operze .„Ri- 
goletto*. Przed operą zgromadził się 
tak ołbrzymi tłum, że policja musiała 
rozpędzać zebranych przy pomocy pa- 
łek gumowych. Pisma niemieckie w 
Berlinie dają szereg bardzo przychyl- 
nych krytyk. 

Prawdopodobnie Kiepura wystąpi w 
Berlinie niebawem po raz drugi. 


pytanie, jakie stanowisko zajmie to | 


stronnictwo, Istnieją dwie możliwo- 
ści: rząd koncentracji republikańskiej, 
oparty o trwałą większość w Izbie, któ- 
rego istnienie byłoby zapewnione do 
wyborów 1932 r., lub też rząd prawicy 
czy też lewicy. 

2 „Populaire“ wypowiada się prze- 
ciwko udziałowi w nowym gabinecie 
Tardieu. na którego, zdaniem pisma, 
spada odpowiedzialność za ostatnie 
skandale finansowe. 


Czytajcie Gazetę Bydgoską! 


Demonstrącja w Berlinie. 


Berlin, 9. 12. (Tel. wł.) Ponie- 
waż rozeszły się pogłoski o rzuceniu 
na przedstawieniu filmu „Na zacho- 
dzie bez zmian" bomb łzawiących i a- 
moniakowych, policja wysłała urzęd- 
ników, którzy zrewidowali wszystkich 
znajdujących się w kinie mężczyzn. 

Na placu Nollendorf gromadzą się 
narodowi socjaliści, których co pewien 
czas policja rozprasza. Wszystkie 
przystanki tramwajowe i autobusowe 
zostały w godzinach wieczornych z 
placu Nollendorf przeniesione na są- 
siednie ulice, aby nie dopuścić do gro- 
madzenia się publiczności. ; 


ç i ciu jeden z pływaków hydroplanu. Silniki hydropi 
Na drugim zdjęciu a 


świątyń tych widzimy powyżej. 


posiadała wspaniałe świątynie. Ruiny Ś 


Wielki trzymotorowy bydropiaa 
pełnić 


Redaktor Joaquin Llizo, 
który podczas przyjęcia dziennikarzy 


przez premjera hiszpańskiego gen. 
Berenguera wystrzelił w powietrze, 
nie raniąc nikogo. Oświadczył on, że 
miała to być demonstracja przeciwko 


obecnym rządom hiszpańskim. 
POM PODAC AAC a i, 


25-lecie stowarzyszenia 


nauczycielstwa polskiego. 


Warszawa. 9, 12. (PAT) W dn. 
8 grudnia br. odbyła się w Warszawie 
akademja ku czej 25-lecia stowarzy- 
szenia nauczycielstwa polskiego. zor- 
ganizowanego przez zarząd główny to- 
warzystwa nauczycieli szkół średnich 
i wyższych, które po zjednoczeniu się 
z towarzystwem nauczycieli szkoł 
wyższych byłej Galicji stało się spatt- 
kobiercą hasel i prac obu tych organie 
zacyj. 

Akademię poprzedziło pontyfikalre 
nabożeństwo, celebrowane w katedrze 
św. Jana przez J. E. kardynała dr. 
Kakowskiego. 

Na akademię, która odbyła się w 
sali państw. gimnazjum żeńsk. ira, 
Królowej Jadwigi, przybyli m. in. J. 4. 
ks. kardynał dr. Kakowski, przedsta- 
wiciel Min. Wyzn, Rel. i Ośw. Publ. 
naczelnicy wydziałów Błoński i Pie- 
racki, przedstawiciele  kuratorjum 
okręgu szkolnego warszawskiego i 
liczne grono byłych członków stowa- 
rzyszenia T N., S. W. Akademia za~ 
kończyła się częścią koncertową. 

Po południu w sali T. N. S, W. cd- 
był się raut przy udziale licznych om 
ści, urozmaicony produkcjami arty- 
stycznemi, 


w budowie. , 
u posiadać będą siłę 2290 koni mech. Wo 
służbe w marynarce francuskiei 
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Rokowania 


polsko-litewskie. 


Berlin. 10. 12. (Tel. wł.) Bezpo- 
średnie rokowania w sprawie zajść 
na linji demarkacyjnej polsko-litew- 
skiej rozpoczną się w dniu 15 bm. 
Poseł Knoll notyfikował wczoraj Si- 
dzikauskasowi że delegatem rządu 
polskiego będzie minister pełnomocny 
Szumlakowski. Równocześnie *oczyc 
się będą obrady w sprawie tranzytu. 


Dwa wyroki Śmierci. 


Kraków. 10. 12. 30. (Tel. wł.) W 
Wadowicach zapadły dwa wyroki 
śmierci, mianowicie Sąd przysięgłych 
skazał na śmierć Stefana Badania, za 
zamordowanie szwagra. Oprócz tego 
skazany został na śmierć Józef Rytlik, 
który pomagał Badaniowi w dokona- 
niu morderstwa. Morderstwo dokona- 
ne zostało na tle sporów  majątko- 
wych. i 


„Rozkosze życia“ w kraju 
miljonów i zbrodni. 


risze się o „spotwornieniu* współcze- 
mego życia w wielkich środowiskach eu- 
ropejskich. Rubryka kryminalna pism Pą- 
ryża, Londynu czy Berlina jakże jednak 
skromnie wygląda wobec takiej oto kolek- 
cji wydarzeń kryminainych, zaczerpnię- 
dej z jednego tylko numeru nowojorskiego 
pisma „New Jork". W pobliżu Nowego Jor- 
ku, w Marmaronec, 27-letni kelner Long 
zastrzelił 16-letnią studentkę miss Sher- 
man i sam popełnił samobójstwo. Long 
snieszkał u rodziców zamordowanej, zako- 
ehał się w ich córce, którą odrzucała zalo- 
€y Longa, nazywając go starcem. W lezas 
60-letni sędzia, Bready, skazany został na 
trzy lata więzienia za zamordowanie swej 
przyjaciółki, 26-letniej miss Hysmith. Trup 
jej został znaleziony w piwnicy gmachu 
sądowego, w którym morderca sprawował 
swój urząd. Łagodna kara, jaka go spotka. 
ła, tłumaczy się tem, że koledzy sędziowie 
niepochlebnie wyrazili się o zamordowanej. 
Również w Texas policjanci zastrzelili mu- 
rzyna Jonsona, który zamordował farme- 
ra. Tłum powiesił na latarni naprzeciw ko- 
ścioła trupa murzyna i spalił go. W No- 
vym :orku w odiegiości kilku domów oc 
głównego zarządu policji, zastrzelony Zo- 
stał przemytnik alkoholu, Cristo. Zabójca 
zdołał zbiec. Tej samej nocy policeman 
Duncan, zauważył na rogu 49-tej ulicy. 
skradzione auto z dwoma bandytami, sko- 
szył do przejażdżającego samochodu i za- 
szął gonić uciekających. Na zbiegu ulic au- 
ło bandytów wpadło na przechodniów, za- 
bijając na miejscu cztery osoby. Duncan 
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1opędziłi bandytów lecz został zasypany 
zradem kul i poległ na miejscu. Bandyci 
zdołali zbiec. W Rockymount dwaj murzy- 
2i zgwałcili w automobilu 17-let. córkę mi- 
jonera miss Powel. Jechała ona wraz ze 
snajomym, kiedy samochód został zatrzy- 
nany przez murzynów, pod pretekstem ja- 
riegoś uszkodzenia drogi. Towarzysz miss 
Poweł został zastrzelony, a murzyni wsko- 
'zyli do samochodu, porywając ze sobą cór- 
tę miljonera. Znaleziono ją później bez 
*rzytomności w przyległym lasku. Ludność 
w poszukiwaniu złoczyńców otoczyła lasek. 
wodpaliła go, przyczem w płomieniach 
:ginęła cała rodzina miejscowego stróża, 
nurzyna. Po upływie dwóch dni odnale- 
ono prawdziwych sprawców i ukamienio- 
wano ich. Ten sam numer „New Jork He- 
'ald" zawiera kilkadziesiąt wypadków na- 
>adów, kradzieży, — 321 wypadków samo- 
:hodowych, w których 68 osób postradało 
ycie. Tak wyglądają „rozkosze życia“ w 
raju miljonów i zbrodni. 


Jom 2 /OLCJNA. 


— Zaginęła walizka, Górski Franciszek, 
zamieszkały w Łabiszynie, doniósł, że 6 b. 
m. zginęła jego córce Barbarze na postoju 
autobusowym ręczna walizka bronzowa 
z bielizną, wartości 100 złotych, niezawo- 
dnie przez zapomnienie zabrania jej przez 
szofera autobusu. 

— Kradzież wędzonych ryb. Dnia 6 bm. 
nieznany sprawca dokonał kradzieży 150 
wędzonych ryb z podwórza przy ul. Brzo- 
zowej na szkodę Józefa Szymkowiaka, tam 
zamieszkałego, wartości 40 złotych. 

— Wybicie szyby wystawowej. Dnia 
8 bm. o godz. 23,45 wytłukli nieznani spra- 
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Nie zwlekaj z nabyciem 
radjoodbiornika 


Chicago May, a wiasciwie Churchil 1 óa 
arodzenia Irin, była w czasie od 1895 do 
1920 znaną na całym świecie jako rafino- 
wana oszustka i włamywaczka. Z Chicago 
gdzie w czasie wystawy wszechświatowej 
w r. 1893 ukończyła wyższą szkołę włamy- 
waczy, powiodła ją droga do południowej 
Ameryki, Francji i Anglji. W Anglji miała 
nieszczęście o tyle, że została zamieszana 
w aferę zbrodniczą między jej kochankiem 
Karolem Smithem i przyjacielem Eddie 
Guerinem, i zasądzona na 10 lat więzienia 
w Aylesbury. Guerin, to jeden z tych ame- 
rykańskich oszustów i włamywaczy, który 
wsławił się ucieczkę z „wyspy Djabelskiej". 
Olbrzymie sumy, do tej ucieczki konieczne, 
zdobyła Chicago May w kołach amerykań- 
skich zbrodniarzy. Następnie uciekli oboje 
do Anglji, i tam próbowali się ukryć, ale 
policja wyśledziła ich i wydała Francji. 

Pamiętniki Guerina wyszły obecnie w 
Nowym Jorku pod tytułem „AuUutobiografja 
oszusta". Z książki tej pochodzą poniższe 
zeznania. W pobliżu Aylesbury miał zmar- 
ły lord Rotschild swą posiadłość Tring. 
Czytał on Kiedyś o ucieczce z „wyspy Dja- 
belskiej* i współudziale w niej Chicago 
May. Zainteresował się żywo tą sprawą 
i chciał poznąć główną bohaterkę tej a- 
wanturniczej IAstorji. W tym celu udał się 
lo więzienia w Aylesbury i zażądał przed- 


Oszust pisze pamiętniki. 


stawienia sobie panny May. Wrażenie, ja 
kie na nim wywarła 35 letnia wówczas 
Chicago May, było piorunujące. Łord pod- 
ówczas już nie młody, nie ukrywał swego 
zachwytu. Posunął się nawet tak dalece, 
jak mówią pamiętgiki, że przysłał May 
dnia pewnego bukiecik fiołków ze swej 
butonierki. Od tej chwili począwszy, stała 
się May wprost nie do zniesienia w sto- 
sunku do swych towarzyszy niedoli. Kiedy 
bukiecik zwiąd, powiesiła go May w swej 
celi. Jedna z zazdrosnych współtowarzy- 
szek wykradła drogocenną pamiątkę i zni- 
szczyła ją. To doprowadziło May do bia- 
łej pasji, i wywołało zaciętą walkę między 
dwiema kobietami, z której wyszła zwy- 
cięsko biedna May. Kosztowało ją to 14 dni 
ścisłego postu o chlebie i wodzie, lecz mi- 
mo to twierdziła, że upominek wart był 
zachodu. 

Eddie Guerin i Chicago May żyją dotąd 
w Stanach Zjednoczonych. Guerin, o ile 
to kogo obchodzi, liczy obecnie 67 lat, a 
May 54. Pędzą życie godne oszustów, w 
biedzie | opuszczeniu. Minął już czas, kie- 
dy zdobywali miljony w pieniądzach i ko- 
sztownościach, teraz przyszła pora na po- 
kutę. Inna rzecz, że wydane „pamiętniki“ 
przyniosą Guerinowi napewno liczne tysią- 
ce dolarów. 
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wcy boczną szybę okna wystawowego przy 
ul Długiej 47, własności Letkiego. Z wy- 
stawy w oknie nic skradzione nie zostało. 

— Kradzież mieszkaniowa, Dnia 7 bm 
zgłosiła Szafrańska Marja, zam. przy ul 
Toruńskiej 16, że skradziono jej z niezam. 
kniętego biurka w jej mieszkaniu 6 noży 
tyleż widelcy i łyżeczek (alpakowych), war- 
tości 38 zł. 

— Kradzież futra. Dnia 6 bm o godz. 12 
skradli nieznani sprawcy z pozostawione 
go na chwilę bez dozoru woza przy ulicy 
Generała Bema na szkodę Chodzińskiego 
Bernarda, zam. w Wałdowicach. powiar 
Świecie. futro czarne baranie, poszyte gra. 
natowem suknem, oraz koc ciemmno-bron. 
zowy, ogólnej wartości 150 zł, 


— Napad. Dnia 7 bm. zgłosiła Szym. 
kowiak Leokadja, zam. przy ul. Żabiej 6, 
że w sieni mieszkania został napadnięty 
jej mąż Józef przez lokatora M R., tamże 
zamieszkałego. Szymkowiak odniósł 4 kłó. 
cia nożem w głowę i lewą rękę. Na miej. 
sce przybył lekarz pogotowia, który na. 
padniętemu rany opatrzył. 

— Przytrzymanie sprawców kradzieży 
węgla. Dnie 6 b. m. na torze kolejowym 
Bydgoszcz—Gdynia drożnik kolejowy przy. 
trzymał 12 sprawców, którzy zrzucali wę 
giel z pociągu, około 25 centnarów Za 
trzymani zajęli wobec drożnika groźną po. 
stawę i zanim policja przybyła na miejsce 
sprawcy ułotniłi się nierozpoznani do lasu 

— Włamanie do mieszkania, Dnia 7 b, 
m. zgłosił Wika Anastazy, zam, przy ulicy 
Śląskiej 8, włamanie się do jego mieszka. 
nia zapomocą wystawienia drzwi i skra- 
dziono 50 zł. gotówki, jedną powłokę białą, 
dwa krzesła, kilka talerzy | dwie filiżanki 

— Napad i pokłacie nożem, Dnia 7 bm 
doniósł Manthei Bronisław, zam. przy ul 
Grunwaldzkiej 10, że został napadnięty i 
pokłuty nożem przez K. F„ zam. przy ul 
Grunwaldzkiej 74. 

— Włamanie do mieszkania, Dnia 8 h 
m, włamali się nieznani spracy zopomocą 
wytrycha do mieszkania Polusa Feliksa 
zam. przy ul. Ułańskiej 25, skąd skradli 15 
do 15 metrów białego płótna i 85 zł, go- 
tówki. 

— Kradzież jabłek, Nehring Józefa, zam 
przy ul Seminaryjnej 14, zgłosia kradzie 
90 funtów jabłek, wartości 50 zł. 

— Ujęto: 5 osób za pijaństwo i awan 
tury, jedną kobietę za przekroczenie prze 
pisów policyjno-obyczajowych i dwie oso 
by za kradzież futra | koca na szkodę Cho 
dzińskiego Bernarda, zam, w Wałdowi. 
cach, powiat Świecie. 

— Policja w Pakości przytrzymała oso 
bnika ze złotym zegarkiem damskim, mo- 
nogr. B. F. pochodzącym prawdopodobnie 
z kradzieży w Bydgoszczy, Tamże jes 
także do rozpoznania złoty naszyjnik. 


KINO KRISTAL 
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Hubert S. Banner. 


CZERWONA KOBRA. 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 
(Przedruk wzbroniony). 


(Ciąg dalszy). 


— Żeby się narazić na śmiech z powodu fałszy- 
wego alarmu? Wiesz, co to są Chińczycy, a raczej 
prawdopodobnie nie wiesz.. W razie gdyby sytuacja 
okazała się naprawdę groźna, ucieklibyśmy się do 
telefonu. 

= O, to macie telefony? — rzekł Tom. 

— Czy sądzisz, że to środek Sahary, czy coś 
w tym rodzaju. Może się jeszcze zapytasz, czy mamy 
kanalizację? 

— Jestem pewny, że nie macie — oświadczył 
artysta, wciągając nosem powietrze. — A w każdym 
razie nie w tej rezydencji... Tu coś gnije... może 
zdechłe szczury... 

— Pewnie gotują coś w kuchni..... ` 

— Niech ich nie znam... Ale, ale gdzie się podział 
nasz korpulentny gospodarz? 

— Yu Ching? Poszedł ostrzec swoich ziomków, 
żeby nie wychylali nosów na ulicę... Zobaczymy, jak 
się przedstawiają tyły naszej fortecy. Idziesz ze mną? 

Poszli wyjrzeć tylnemi drzwiami, z których roz- 
taczał się widok pełen głębokiego spokoju. W dole 
płynęła leniwie rzeka. Nad wodą szczebiotało kilka- 
naście dziewcząt, zajętych praniem. Na dalszym 
planie jaśniały w słońcu białe budowle małego mia- 
steczka, a dalej jeszcze — majestatyczne stoki gór, 
porośniętych lasami. Dziwne to było dla rozpę- 
tanych namiętności ludzkich. 

— Yu Ching wraca — wykrzyknął Piotr, wska- 
zując na krepa figurę, wspinającą się ku miejscu, 
gdzie stali. 

Chińczyk przyłączył się do nich, ale jego księży- 
sowa twarz nosiła ślady wzburzenia. 

— Nie chcą posłuchać, tuan — rzekł, splńwając 
z irytacją. — Dziś jest uroczystość T'singa Binga 
1 mówią, że jeżeli nie odprawią zwykłej procesji, 
nbotką ich ooś złego. Seiaun dał im znać, że nie mają 
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W dalszym ciągu arcydzieło dźwiękowe e a e 
które w triumfalnym pochodzie przez 
wszystkię stolice świata wywołuje nieby- 

wały zachwyt i entuzjazm s 


wszechświaiowej zlawy tenor l najznakomitsza artystka euro? 


Jan Kiepura BIGI HELM 


się czego obawiać į rzeczywiście tłum się przerzedził. utworzyły prawie nieprzeniknioną zaporę. 


Jestem przekonany, że to podstęp, ale moi wszyscy 
przyjaciele są za Dprocesją. Właśnie spuszczają 
okiennice i wynoszą chorągwie i latarnie. 

Ledwie wymówił te słowa, od stóp wzgórza do- 
biegła ich uszu zmieszana wrzawa krzyków i muzyki. 
Yu Ching uchylił ostrożnie okiennice. Przeszli 
muzykanci, kroczący na czele procesji. Przez kilka 
minut ulica barwiła się strumieniem wielkich, pa- 
pierowych latarni na kijach i barwnie haftowanych 
chorągwi, poczem wszystko znikło w oddali. 

Upłynęło dziesięć minut. 

— Jeżeli się co zacznie — rzekł Piotr do Toma — 
zbudujemy przy okiennicach barykadę z materaców 
i pak, wypełnionych workami z ryżem. Chociaż, 
mówiąc między nami, nie zdaje mi się, żeby miało 
dojść do czego poważnego... Apa? 

Pytanie było zwrócone do Yu Chinga, który 
podniósł nagle palec, nakazując milczenie. 

Proszę posłuchać! — rzekł ostrym szeptem. 

Wszyscy natężyli uszu. Rzeczywiście powietrze 
rozbrzmiewało dziwnym nieokreślonym dźwiękiem, 
podobnym do sennego brzęczenia pszczół. Po pewnej 
chwili zorjentował się, że był to ryk gniewnego 
motłochu. Ryk ten to potęgował się, to opadał. Na 
jego tle dawały się rozróżnić inne odosobnione dźwię- 
ki, przeraźliwe krzyki i głuche trzaski. 

— Zabiarać rodzinę do tylnego pokoju — roz- 
kazał Piotr — wskazując na gromadę kobiet i dzieci, 
gapiących się naokoło i, kiedy znikły za drzwiami, 
zwrócił się do Yu Chinga, który jęczał głośno, zała- 
mując ręce! — Dalej, pomóż nam zabarykadować 
okna, tłusty idjoto! Zaraz tu będzie zabawa! Przy- 
gotuj swoje kamienie. 

Wbiegł po drewnianych schodach i wyjrzał oknem 
z piętra. 

Procesja płynęła z powrotem, a przynajmniej jej 
szczątki, zmienione w bezładną, ogarniętą paniką 
gromadę. Za uciekającymi sypał się grad kamieni. 
Wzdłuż ulicy zamykano z trzaskiem drzwi i okiennice. 

— Miałeś rację rzekł Piotr do Yu Chinga, przy- 
łączając się do towarzyszy, zebranych w parterze. 
Pod jego kierownictwem przystąpiono do barykado- 


Ysaia okien. Wypełnione worami z ryżam pakit 
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— Pobiegnij tyłami domów, tak jak przedtem, 
Yu Ching i każ wszystkim zrobić to samo — zako- 
menderował Piotr. 

Chińczyk wrócił po kwadransie, zasapany, jak 
miech, z meldunkiem, że rozkaz został wykonany. 
Piotr zapytał go, czy się dowiedział czego o stanie 
rzeczy. 

— Tuan! Rozbito łby kilkunastu ludziom, a Jie 
Kiang Tan, krewny mojej matki, ma złamaną nogę... 
Ich wina, nie chcieli słuchać dobrej rady. Tłum 
czekał na procesję koło meczetu i tam się zaczęło. 

— Nie chcę być natrętny — wtrącił Tom Vonables, 
ocierając pot z czoła czerwoną jedwabną chusteczką 
— ale czy nie uważasz Piotrze, że czas byłoby za 
telefonować? Mam wrażenie, że miła gawiedź prze 
stała żartować. 

Piotr podszedł do aparatu. 

— Nie zaszkodzi — rzekł, biorąc słuchawkę 
Nagle na jego twarzy odmalował się niepokój. 

— Nie działa? — rzucił szybko Tom. . 

Piotr skinął głową i poruszył widełki. Po pięciu 
minutach próżnych usiłowań dał pokój. 

— Nie działa — rzekł ponuro. — Naturalnie lotr 
przecięli druty. f 

— Z tego wynika — odparł Tom, wydobywają 
fajeczkę, — że wzniesienie tych oto szańców byłe 
z naszej strony wyrazem bardzo przezornej taktyki. 

— Wynika również — dodał Piotr — że Yu Chin 
nie omylł się co do aluzji o pieczonej wieprzowinie 
podsłuchanej przez córkę. Spojrzał na zegarek. — 
Piąta Hm! Za godzinę zrobi się ciemno i wted! 
zacznie się prawdopodobnie na dobre. 

Tom zamyślił się głęboko nad swą fajką. P° 
chwili zapytał: + 
`~ —A gdybyśmy tak spróbowali opuścić fortece: 

— Niemożliwe ze względu na stosunek liczbowy 
kobiet i dzieci do mężczyzn — : więcej osiem 
na jednego — odpowiedział Piot Ale możemy 
zrobić co innego. Możemy pos 
do najbliższego posterunku 
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Bydgoszcz, czwartek, dnia rı grudnia 1930 roku. 
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cony Spraw 
y sprawom sportu, wychowania fizycznego i przysposobienia wojskowego. 


Rok IV 


Przed mistrzostwami 
hokejowemi w Krynicy. 


Anglja przysyła reprezentację 

hokejową do Krynicy, 

Angielski Związek Hokeja na Lo- 
dzie nadesłał do P. Z. H. L. pismo, z 
którego wynika, że z wszelką pewno- 
ścią można liczyć na udział reprezen- 
tacji angielskiej w mistrzostwach ho- 
kejowych świata w Krynicy (1—8 lu- 
tego 1931) Formalne zgłoszenie przy- 
jazdu nastąpi w najbliższych dniach. 

W drużynie angielskiej ujrzymy 
słynnego Sextona, jednego z najwybit- 
niejszych hokeistów, jakich świat wy- 
dał. Pomimo wieku ponad 40 lat, Sex- 
ton jest ciągle podporą reprezentacji 
Wielkiej Brytanii. 

Obecnie więc organizatorzy posia- 
dają już oficjalne lub półoficjalne zgło- 
szenia następujących państw: Angliji, 
Austrii, Francji, Malji, Kanady, Nie- 
miec, Węgier, no i Polski, 

e 


Łyżwiarstwo. 


Program łyżwiarski w Zakopanem. 

Komitet Imprez Sportowych w Za- 
kopanem ustalił już w porozumieniu 
z P. Z. N. program imprez łyżwiarskich 
w sezonie bieżącym. 

Od 4 do 7 stycznia odbędzie się w 
Zakopanem międzynarodowy pokaz 
jazdy figurowej na lodzie, w którym 
z zagranicznych łyżwiarzy wezmą 
udział wicemistrzyni świata Fritzi 
Burger (Wiedeń), mistrzowska para 
Europy Orgonista, Szalay (Budapeszt); 
małżonkowie Hoppe (Opawa) oraz sze- 
reg innych łyżwiarzy z Austrji, Węgier 
i Czechosłowacji. 

W drugiej serji pokazów, które 
oznaczono na dnie 2—4 lutego b. T., 
przybywają mistrz świata w jeździe 
figurowej Karol Schaefer i młodociana 
łyżwiarka panna Holovsky. Z krajo- 
wych zawodników wezmą udział pa- 
nie: Bilorówna, Chachlewska. Rudnic- 
ka oraz panowie: Kikiewicz, Kowalski, 
Pełczyński i Iwasiewicz. 


Miljonowy dar na rzecz 
lekkiej atletyki. 


Z Nowego Jorku donoszą, że pe 

' wien bogacz amerykański. pragnący 
zachować incognito. przekazał amery- 
kańskiej Federacji atletyki 2 milj. dol., 
od których odsetki wyniosą rocznie 
100.000 dolarów. Suma ta będzie, zgo- 
dnie z wolą ofiarodawcy, obracana na 
trenowanie i dóskonalenie najlepszych 
talentów, oraz na wyszukiwamie no- 
wych talentów na tem polu. odpowie- 
dnie szkolenie i ćwiczenie wrodzonych 


uzdolnień. 


Pływactwo. 


Najstarszy pływak w Europie. 
Dnia 8 grudnia skończył inwalida 
Roessner z Herzberga 90 lat. Rok temu 
ałnił on jeszcze funkcję nauczyciela 
pływania. — W r. 1929 zdobył nagrodę 

w pływaniu na dystansie 50 metrów. 


Sukcesy „Bocheńskiego 
we Francji. 


Na zawodach pływackich w Tour- 
coing (Francja) drużyna Gand S. Ca 
w której wystepuje Bocheński, roze- 
grała mecz z UE zał: | ju 
Francii. E T N Tourcoing. przegry- 
b ŁA 42 : 52, W meczach 

wodnej Grand pokonał początko- 
Enfants de Neptune 5 :4. lecz prze- 
mak E. T. N. 1:11. Bocheński zdo- 
ł dwie bramki. W zawodach pły- 
wackich Bocheński wygrał 100 mtr. 
doskonałym czasie 1:02 przed Van- 
planke 1:05. zaś w biegu sztafeto- 
50 mtr.. gdzie Bocheński pły- 
ła Gandawa w 

N. 2:28. 


. Tarisem, 
zaś 13 b. 
ałowych 


p t 


dzie spotka się 


Roczne Walne Zebranie K. S. „Astorja”. 


Roczne walne zebranie powyższego 
klubu wzbudziło wielkie zaintereso- 
wanie, bo sala lokalu „Rzeźni Miej- 
skiej“ wypełniła się po brzegi. Porzą- 
dek obrad, wysłany drukiem do człon- 
ków, został bez zmian przyjęty. 

Na przewodniczącego wybrano je- 
dnomyślnie p. Mińskiego Bernarda, 
reprezentanta okręgu Zw. Tow. Powst. 
i Wojak. a na ławników:pp. Mińskie- 
go M, Smolińskiego, Wietrzykowskie- 
go, wiecprezesa Tow. Powst. i Wojak. 
„Macierz“, Protokół prowadził z urzę- 
du sekretarz klubu p. Szwarc Aleksy. 

Po krótkiej a rzeczowej dyskusji 
nad sprawozdaniami uchwalono ab- 
solutorjum dla skarbnika i ustępują- 
cego zarządu. poczem przystąpiono do 
wyboru nowych władz na r. 1931, 

Bez dyskusji i jednogłośnie wybra- 
no prezesem p. Krupę Ludwika, Dal- 
szy skład zarządu przedstawia się na- 
stępująco: I wiceprezes: Miński Mak- 
symlijan, II wiceprezes: Olejnik St., 
sekretarz: Wawrzyniak Jan. zastępca: 


Rozmarynowski Br., skarbnik: Drąż- 
kowski Feliks, przewodniczący Wy- 
działu Gier i Dyscypliny: Duczmal Jó- 
zef, sekretarz W. G. į D.: Szwarc Aek- 
sy, kronikarz i gospodarz: Mrowiński 
Bernard. Kierownik sekcji piłki noż- 
nej: Ciaputa Ludwik. kierownik sekcji 
lekkoatlet.: Mrowińskj Bernard, kier. 
sekcji bokserskiej: Broda Paweł, Józe- 
fiak Bernard zastępca, 

Dalsze obsadzenie 
poszczególn. sekcyj nastąpi 
bliższych dniach. 

Komisję rewizyjną tworzą pp. dyr. 
Strzyżowski Władysław, Kawałek Wi. 
i Nalaszek Edmund. 

Sąd koleżeński tworzą opiekuno- 
wie klubu z ramienia Tow. Powst. i 
Wojaków „Macierz. 

Adresy sekretarjatów podane z0- 
staną w najbliższym komunikacie, 

Z inicjatywy nowoobranego preze- 
sa urządzono łańcuszek na fundusz 
boiskowy, który w pierwszym dniu 
przyniósł zł. 25,00 


kierownictwa 
w naj- 


Rekordy przyczyniają się 
do zwyrodnienia sportu. 


Uchwały konferencji europejskiej. 


Niedawno w Berlinie odbyła się 
pierwsza konferencja europejska w 
sprawie ćwiczeń fizycznych. W obec- 
ności i przy udziale licznych fachow- 
ców i wychowawców konferencja zaję- 
ła się między innemi również sprawą, 
w jakim kierunku oddziaływują współ- 
czesne zawody sportowe na organizm 
ludzki. 

Krytyczny stosunek do tych zawo- 
dów znalazł swój wyraz we wniosku 
konferencji, który zwraca się bardzo 
wyraźnie przeciwko współczesnej ma- 
nji rekordów, podkreślając jednocze- 
śnie, że rekordy przyczyniają się do 
zwyrodnienia sportu. Dlatego też wnio- 
sek podkreśla, że walka z tem zwy- 


rodnieniem odbywać się może nie dro- 
gą różnych postanowień karnych, lecz 
jedynie drogą wykazania młodzieży, 
jakie powinny być istotne cele zawo- 
dów. gdyż to jedynie może się przyczy- 
nić do uzdrowienia stosunków. 
Między innemi konferencja stwier- 
dziła również, na podstawie bardzo do- 
kładnych badań, że celem ćwiczeń fi- 
zycznych winny być nie jakieś specjal- 
ne wyczyny i zdobywanie nagród, lecz 
ogólne wyćwiczenie ciała. Wszystkie 
swe wnioski i materjały konferencja 
przesłała poszczególnym związkom 
sportowym w krajach europejskich 
celem poczynienia w nich dalszych 


uwag. 


Ósmy rok narcia 


Największy osrodek narciarstwa So- 
kolego, jakim jest Oddział Narc. Sokoła 
Zakopiańskiego, rozpoczyna w obec- 
nym sezonie ósmy rok swego istnienia. 
Dotychczasowa praca wydała piękne 
owoce. Szereg poważnych sukcesów 
narciarzy sokolich na terenie krajo- 
wym i zagranicznym, złączonych ściśle 
z nazwiskami naszych druhów: Siecz- 
ki, Bujaka, Szostaka, Krzeptowskiego 
Andrzeja, Bronisławy Staszel-Polan- 
kowej, Cukra i innych; dalej szeroka 
propaganda narciarstwa w Sokolstwie, 
której owocem jest powstanie kilku 
nowych oddziałów, jak również orga- 
nizacja szeregu imprez sportowych i 
kursów. narciarskich — oto dotychcza- 
sowy piękny dorobak Oddziału. 

Program pracy na rok 1930/31 sta- 
nowi dalszy poważny krok w celu wy- 
robienia narciarstwu sokolemu należ 
nego miejsca w narciarstwie polskiem 
W czasie od 27 b. m. rozpoczyna się w 
Zakopanem drugi związkowy kurs 
narciarski, mający na celu szkolenie 
instruktorów, którzy po powrocie do 
swych gniazd będą zaznajamiać in- 
nych z umiejętnością jazdy na nar- 
tach. Zainteresowanie się tym kursem 
jest ogromne i już dzisiaj napływają 
liczne zgłoszenia. Uczestnicy mają za- 
pewnione kwatery oraz utrzymanie na 
miejscu w Zakopanem po bardzo nis- 
kich cenach. Duży sukces zeszłorocz- 
nego kursu daje dostateczną gwaran- 
cję, że i w obecnym uczestnicy nauczą 
się wiele pod fachowem kierownic- 
twem wybitnych narciarzy Na zakoń- 
czenie kursu odbędą się zawody, które 
zawsze są prawdziwą atrakcją dla u- 
czestników i pozwalają im zakoszto- 
wać wszystkich emocyj stariowania. 

Poza szeregiem imprez, organizo- 
wanych przez Oddział Narc. na terenie 
Zakopanego, punktem kulminacyjnym 


rstwa w Sokole. 


sezonu będą związkowe sokole mi- 
strzostwa narciarskie, ,w Makowie 
(Podhalańskim), : na linji kolejowej 


Kraków-Zakopane w dniach 17—18 I 
1451 roku. U wyborze Makowa zadecy- 


dowała głównie ta okoliczność, aby u- 
możliwić nawet słabszym w narciar- 
stwie druhom, branie udziału w sko- 
sach na skoczni makowskiej, która nie 
jest trudną w przeciwieństwie do za- 
kopiańskich, niedostępnych dla prze- 
ciętnego zawodnika. Toteż punktem 
ambicji wszystkich winno być wzięcie 
udziału w tych zawodach. Gniazdo ma- 
kowskie przystępuje już obecnie do cb- 
szernych prac organizacyjnych i powo- 
dzenie imprezy nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. 

„Większy niż dotychczas nacisk, po- 
łożony zostanie na zimową turystykę 
górską, zaniedbaną przez szereg lat na 
rzecz narciarstwa zawodniczego. Wy- 
cieczki rozpoczną się już w okresie 
świąt Bożego Narodzenia i trwać będą 
przez całą zimę z wyjątkiem dni zaję- 
tych na imprezy sportowe. s 

Zawodnicy sokoli przygotowują Się 
pilnie do swoich pierwszych wystę- 
pów. Intensywny trening prowadzą: 
Czech Wł, Motyka Juljan, Dawidek, 
Marduła i i. w biegach, a skoczkowie 
jak: Sieczka, który w obecnym roku 
powraca do zawodów, Serafin, Mysz- 
kowski, Cukier, Graca, uczęszczają pil- 
nie na gimnastykę, która stanowi do- 
skonałą zaprawę letnią. Mistrzyni Pol- 
ski Br. Staszel-Polankowa, po przej- 
ściu kursów lekko-atletycznych i etar- 
towaniu w zawodach letnich, pozosta- 
nie prawdopodobnie nadal prawdziwą 
gwiazdą narciarstwa i dumą sokol- 
stwa. Poza nią szereg młodszych za- 
wodniczek stanie w tym roku do kon- 
kurencji. Jak każdego roku, tak i obec- 
nie ukażą się niewątpliwie nowe talen- 


tv nietylko wśród druhów zakopiań- 
skich, alc i zamiejscowych z gniazd 
nizinnych, czego pierwsza oznaki da- 
wały się zauważyć już w roku ubile 
glym, po przejściu początkowego 
związkowego kursu narciarskiego. 
Adam Kkrzentowski. 


ZOZ 


Piłkarstwo. 


Sparta — Polonja 2:2. 


W dniu 8 bm, na boisku Sparty 
rozegrany został mecz towarzyski po- 
między I druż, „Polonii” a mistrzem 
miasta Bydgoszczy „Kol, K. S. Sparta", 
Obie drużyny wystąpiły w najlep- 
szych składach, cheęc pokazać na- 
prawdę klasyczną grę. 

Pomimo wszelkich usiłowań „Po- 
lonji“, „Sparta“ posiadała znaczną 
przewagę i wyróżniła się ambitną i 
ofiarną grą. Kilka pewnych sytuacji 
podbramkowych nie wykorzystała, z 
czego wynik pozostał remisowy. 

Z całkowitej gry wnioskuje się, że 
mistrzostwo na rok 1930 zasłużenie 
otrzymała „Sparta“, Najlepszym na 
boisku był prawoskrzydłowy p. Doma- 
galski z Sparty, 

Przedmecz II Sparta — II Polonja 3:1, 


Polonja — Sparta 2:2. 
Ostromecko — Kabel 2:2. 
EWY OZ ze, 


Program sportów 
zimowych w Zakopanem. 


Program zawodów w Zakopanem na 80- 
zon 1930/31 został już definitywnie ustalo- 
ny na posiedzeniu zarządu okręgu. Przed- 
stawia się on następująco: 26 i 26 grudnia 
— konkursy skoków na wielkiej skoczni na 
Krokwi. 31 grudnia — bieg rozstawny 5 na 
'9 km. o puhar kpt. związkowego St. Fao- 
"hera. 4. I. — konkurs skoków drużyno- 
wych. 11. I. — bieg 18 klm. bieg nań 3 klm. 
17 i 18. I. — memorja? śp. Zb. Wójcickiego 
bieg 18 klm. bieg pań 3 kim. skoki). Od 26 
ło 50 L — zawody młodzieży o odznaką 
ʻa sprawność. Od 29. I. do 2. II. mistrzostwa 
narciarskie okręgu podhalańskicgo, (bieg 
0 klm., 18 klm. bieg pań i skoki). 15. IL. -= 
konkurs skoków. 21 i 22. II. zawody dzieci. 
1. If. międzyokręgowe mistrzostwa 
sztafet 5X10 klm. i 8. III. — bieg zjazdo- 
wy o mistrzostwo Pol. Zw. Narc. Mistrzo- 
twa Polski odbędą się w drugiej połowie 
utego w Wiśle na Śląsku. E 


p 


Komunikaty. 


Komunikat 1/31 
Klubu Sportowego „Astorja". 

1. Przeprowadza się rozgrywki © 
mistrzostwo klubu za r. 1930 w gry 
domowe: młynek, dama. Wpisowe 50 
gr, od osoby do każdej gry. Otwarcie 
gier nastąpi 15 bm. o godz. 20 w lokalu 
„Rzeźni Miejskiej", Zgłoszenia przyj- 
muje kol. Mrowiński Bernard, ul, Bło- 
nia 19. Po rozpoczęciu gier dalsze zgło- 
szenia przyjmowane nie będą. 

2. Pierwsza schadzka tegoroczna od- 
będzie się w piątek 12 bm. o godz. 20 
w lokalu „Rzeźnia Miejska". 

3. Po schadzce zebranie informacyj- 
nę sekcji „ping-pongowej* celem wyr 
boru kierownika i zastępcy. 

Zarząd: 
(—) Krupa, prezes. 
(—) Wawrzyniak, sekretarz, 


Pragniesz wygody, komfortn i taniości 

Korzystaj z polskiej komunikacji 
powietrznej. która jest stuprocentowo 
bezpieczna, regularna i bezkonkuren- 
cyjnie szybka, 

w zimie 1930/31 P. L. L. „LOT“ 
udzielają od normalnych cen biletów 
40% zniżki (dla stałych członków L. 
O. P. P. 50%), dzięki czemu ceny þi- 
letów samolotowych wynoszą mniej- 
więcej tylko tyle, co ceny biletów kol. 
III KL 


„GAZETA SPORTOWA” czwartek, dnfa Ti grudnia 1930 r. 
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Projekt zmiany rozgrywek ligowych. 


W prasie sportowej ukazały się już 
kilkakrotnie wzmianki w sprawie pro- 
jektu zmiany rozgrywek ligowych, oraz 
związanych z tem mistrzostw klasy A. 
Ze swej strony już od samego powsta- 
nia ligi broniliśmy zdania, że ilość 
klubów ligowych jest nadmierna, skut- 
kiem czego spotkania przeciągają się 
do późnej jesieni, gracze są przemę- 
czeni wyjazdami, a ponadto tracimy 
coraz więcej kontakt z zagranicą, tak 
nieodzownego dla utrzymania wyso- 
kiego poziomu naszego piłkarstwa. 

Powyższym problemem nader waż- 
nym dla dalszego rozwoju tej dziedziny 
sportu zajmują się obecnie zarządy P. 
Z. P. N. jak również ligi. Projekt na- 
szej najwyższej magistratury piłkar- 
skiej nie jest jeszcze skrystalizowany, 
ponieważ nie wszystkie okręgi nade- 
słały swoje wnioski i dezyderaty, nato- 
miast w lidze omawia się konkretnie 
następującą koncepcję. 

Mistrzostwo ligi rozgrywanoby w 
dwóch grupach, a mianowicie w jed- 
nym roku istniałby podział na Połu- 
dnie (Lwów, Kraków i Śląsk) oraz na 
Północ (Warszawa, Łódź i Poznań), a 
w drugim walczyłby dla odmiany 
Wschód (Lwów, Warszawa i Łódź) z 
Zachodem (Kraków, Śląsk i Poznań). 
Każda grupa liczyłaby po 8 towa- 
rzystw, to znaczy, że ogółem mielibyś- 
my 16 klubów ligowych zamiast do- 
tychczasowych 12. Mistrzowie grup 
razgrywaliby pomiędzy sobą finał o 
mistrzostwo Polski, ostatni z każdej 
grupy spadałby do klasy A, a na ich 
miejsce wchodziliby finaliści rozgry- 
wek międzyokręgowych klasy A. 

Naturalnie jest to. tylko schemat 
projektowanej reorganizacji rozgrywek 
ligowych, wymagający ścisłego opra- 
cowania szczegółów, jednakże już w 
tym stanie daje on duże korzyści. Po 
pierwsze zmniejsza się ilość spotkań 
dla każdego klubu do 14 rocznie za- 
miast obecnych 22; poza tem odpadają 
męczące podróże Poznań-Lwów i w od- 
wrotnym kierunku, gdyż ani w grupie 
południowej, ani we wschodniej nie 
spotkałby się Lwów z Poznaniem, chy- 
pa, że jeden klub lwowski i „Warta“ 
zdobyliby mistrzostwo grupowe. 

W identyczny sposób odbywałyby 
się rozgrywki międzyokręgowe klasy 
A, przez co odpadłyby kosztowne po- 
dróże Lwów-Poznań lub Wilno-Kra- 
ków. Wolne terminy możnaby wyko- 
rzystać dla spotkań międzynarodowych 
klubów ligowych, dla zawodów mię- 
dzymiastowych krajowych i zagranicz- 
nych, oraz dla urządzenia liczniej- 
szych meczów pomiędzy klubami ligo- 
wemi i poważniejszemi klasy A, które 
od czasu rozłamu zupełnie zanikają. 

Słowem sam projekt, chociaż zupeł- 
nie nie nowy, przedstawia się jednak 
ciekawie i zasługuje na baczną uwagę 
Nie przesądzamy tu zupełnie, czy może 
być w tej chwili mowa o wprowadze- 
niu go w życie, czy też mamy do czy- 
nienia poprostu z jednym z wielu ba- 
lonów próbnych, jakie pojawiają się 
niemal z końcem każdego Sezonu 

Z punktu widzenia materjalnegc 
ma proponowana zmiana rozgrywek 
ten minus, iż np. w razie podziału na 
Południe i Północ odpadłyby dla Po- 
znania atrakcyjne spotkania z „Cra- 
covią* i „Wisłą“; jednak biorąc pod u- 
wagę 2 lub też 3 („Pogoń*, „Czarni“ i 
ewentualnie „Lechja*) wyjazdy do 
Lwowa oraz rewanż w Poznaniu 2 
mało interesującym przeciwnikiem — 
dochodzimy do konkluzji, iż zmniej- 
szyłby się obrót kasowy np. „Warty“ 
lecz czysty dochód pozostałby ten sam 
gdyż byłoby mniej deficytów. Za to 
gracze zyskaliby niewątpliwie dużo 
posiadając tylko 7 zamiast 11 wyjaz- 
dów. Lecz nawet w tym wypadku 
istniałoby wielkie  prawdopodobień- 
stwo spotkań pomiędzy „Wartą* jakc 
mistr"m grupy oraz „Cracovią“ luk 
„Wisłą”. . 

Za to w razie podziału na Wschód 
( Zachód, miałaby „Warta“ zapewnio- 
ny kontakt z Krakowem, jednak od- 
padłyby ciekawe spotkania z „Legją* 
i „Polonją* warszawską, chyba żeby 
Poznań walczyłby w finale z Warsza- 
wą. 

Poza tem mogłaby się zdarzyć pe- 
wna niesprawiedliwość, iż np. zespół 
znajdujący się na drugiem miejscu w 
grupie zachodniej mógłby być lepszy 
od mistrza grupy wschodniej, lecz w 
finale mistrzostwa nie grałoby to du- 
żej roli, a coroczna zmiana grup na- 
pewno wynagrodzi powyższe niedo- 


maganie. 
Rozważając więc dodatnie i ujerane 
strony projektu reorganizacyjnego 


dochodzimy do wniosku, iż dodatnie 
wybitnie przeważają. Taka Warsza- 
wa pozbyłaby się deficytowych meczy 
z klubami ślaskiemi, z któremi wogó- 


le nie doszłoby do spotkań ani w gru- 
pie północnej, ani też we wschodniej; 
straciłaby jednak również kontakt 
stały z klubami krakowskiemi, co 
wszakże możnaby skompensować za- 
wodami towarzyskiemi, które dałyby 
napewno więcej zadowolenia kultu- 
ralnym widzom aniżeli zacięte i bru-, 
talne zmagania o punkty. 

Jest bowiem rzeczą notorycznie 
wiadomą, że od czasu zaprowadzenia 
mistrzostw ligowych rzadko kiedy wi- 
dać piękne mecze, gdyż nerwy zawod- 
ników i obawa utraty dwu punktów 
nie pozwalają nawet czołowym druży- 
nom Polski na pokazanie pięknej gry. 
Dziś mamy coprawda więcej emocji 
na trybunach, ale za to też więcej 
brutalności, kontuzyj na zielonej mu- 
rawie, przez co piłka nożna zasłużenie 
zyskuje miano sportu nieestetycznego, 
od którego należy za wszelką cenę izo- 
lować młodzież szkół średnich z ogro- 
mną stratą dla przyszłości piłkarstwa 


Nr. 48. 


połskiego. Jesteśmy przekonani, iż 
przyjacielskie w całym tego słowa 
znaczeniu spotkania „Warty“ z „Cra- 
covią*, „Wisłą“, „Polonią* lub „Le- 
gją* dałyby więcej prawdziwego zado- 
wolenia widzom niż zmagania punk- 
towe, a kasa gospodarzy z pewnością 
nie wykazywałaby niedoboru. 

Co do spadku ostatniego klubu z 
każdej grupy mogłaby również po- 
wstać pewna niesprawiedliwość. Więc 
np. ostatni z grupy zachodniej mógł- 
by teoretycznie być silniejszym „od 
przedostatniego z grupy wschodniej, 
ale trudno znaleźć idealnie sprawied- 
liwe wyjście z tych kombinacyj. Moż- 
naby ewentualnie przy opracowaniu 
szczegółów projektu przewidzieć spot- 
kania kwalifikacyjne pomiędzy spada- 
jącemi i wchodzącemi do ligi towa- 
rzystwami lub jakieś inne rozwiąza- 
nia. 

Słowem reorganizacja mistrzostwa 
ligowego jest rzeczą nader pilną i na- 
leży drogą ewolucyjną dojść do niej, 
a im prędzej to się stanie, tem lepiej 


i będzie dla naszego piłkarstwa. 


Rzadkie zdjęcie z meczu rugby w Ameryce. 


Czy wiecie o tem, ze... 


Oczekiwane z wielkiem na:.prężeniem 
doroczne walne zebranie Ligi P. Z. P. 
N. odbędzie się w dniach 17 i 18 stycz- 
nia w Warszawie. 

Na zebraniu tem przegłosowane zo- 
staną wszystkie projekty zmiany obec- 
nego systemu rozgrywek ligowych, 
oraz udzielona zostanie opinja Ligi w 
sprawie dyskwalifikacji p. Obrubań- 
skiego przez P. Z. P. N. 


Kancelarja Cywilna p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej zawiadomiła Związek 
Polskich Związków Sportowych, że wy- 
znaczone na 14 grudnia przyjęcie przez 
p. Prezydenta przedstawicieli świata 
sportowego, zostało odwołane. 

Nowy termin (przypuszczalnie poło- 
wa stycznia) zostanie ustalony w naj- 
bliższych dniach. 


+  Przeniękne zdjęcia z spozłdh zimow 
1. Bobsleigh, 2. hokej na lodzie. 3. Szalona jazda na 


Znakomity pływak szwedzki Arme 
Borg, który na włosnę przeszedł do 
obozu zawodowców, nosi się obecnie z 
ziamiarem powrotu do praw amator- 
skich. 

Jak donoszą wzmianki dziennikar- 
skie. Borg zgłosił w szwedzkim zwią- 
zku pływackim gotowość zostania 
amatorem. Wydaje się to jednak, że 
ze względu na przeszłość świetnego 
pływaka powrót do czystego amator- 
stwa natrafi na opór Międzynarodowej 
Federacji. 


Helena Madison. 17-letnia fenome- 
nalna pływaczka amerykańska, jest 
posiadaczką 15 rekordów amerykań- 
skich, oraz 12 rekordów światowych. 


Lista kolejności angielskich tenisi- 
stów wygląda następująco: Austin, 
Lee. Gregory, Oliff, Sharpe, Lester, 
Perry, Kingsley. Panie: Watson, Mud- 
ford. Nuthall mistrzyni Ameryki, Ri- 
dley, Hooley, Wittingstali. 


Lekkoatletyczny „związek amery- 
kański uznał na swem ostatniem po- 
siedzeniu wynik czołowego biegacza 
amerykańskiegó Franka Wykoffa 100 
jardów w czasie 9,4 sek., jako rekord 


światowy. 


Szwecja nie weźmie udziału w roku 
przyszłym w rozgrywkach o puhar Da- 
visa. Taką dość niszrozumiałą decyzję 
powziął szwedzki Związek Lawn-Ten- 
nisowy. nie podając bliższych przy- 
czyn. Prawdopodobnym powodem te- 
go oświadczenia jest tegoroczna nie- 
spodziewana klęska Szwedów w puha- 
rze Davisa z Jugosławią.  Przypusz- 
czalnie aż do nowych rozgrywek de- 
cyzja ta ulegnie zmianie. 


Zebrania towarzystw 


sportowych. 


Klub Sportowy „Polonja“. Zebranie 
plenarne dla wszystkich członków w śro- 
de, 10 bm., o godz. 8 wiecz, w lokalu Re- 
sursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej 
Zebranie zarządu o godzinie 7, 


Bydgoski Klub Wioślarek. Ćwiczenia 
gimnastyczne odbywać się będą w każdy 
wtorek i piątek od godz, 19 do 20 w hali 
gimnastycznej Miejskiego Żeńskiego Gim 
nazjum Humanistycznego przy ul. Staszi 
ca, punktualnie począwszy od 9 b. m. 


K. 8. „Astorja”. 

Zebranie zarządu w czwartek, 11 
bm. o godz. 20 w lokalu „Rzeźni 
Miejskiej”. W piątek schadzka inf. 
Po schadzce zebranie informacyjne 
sekcji „PingyPongowej" celem wybo- 
ru kierownika i zastępcy. 


Czytajcie Gazetę Sportową! 


| Ł dim z 

g kobiet w ciąży i młodych matek, 
sanie naturalnej wody gorzkiej 

Jęsnciszka-Józefa” wzmacnia prawidło- 

zość funkcji żołądka i kiszek  Żądać 

g aptekach i drogerjach. 


n. 1393. 


KALENDARZYK. 7 
środa. 10 grudnia. N. M. P. Loretańskiej. 
czwartek, 14 grudnia. Damazego P, W. 
wschód słońca g. 7,33. Zachód słońca g. 15,25. 


Dyżur nocny aptek: 
od dnia 9. 12. do 14 12. b r. 
Apteka pod Niedźwiedziem, ulica Nie- 
dźwiedzia 6, tel, 50. 
Apteka pod Koroną, ulica Dworcowa 74, 
tel. 301. 


Wypożyczalnia książek i nut przy księ- 
rni i składzie nut J. Idzikowskiego. ul. 
Gdańska 16—17 Ostatnie nowości. n. 3233 
Wypożyczalnia książek „Lektura“, ulica 
Gdańska 141. dział polski i francuski, 
otwarta codziennie od 8 rana do 6 wieczo- 
rem. Telefon 17-39. n. 3258. 


Pierwszy odczyt o Pomorzu. 


W ub, sobotę w auli Gimnazjum 
Humanistycznego odbył się pierwszy 
wykład z cyklu wykładów o Pomorzu, 
organizowanych w Bydgoszczy przez 
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze- 
Touring Klub. Pierwszy ten wykład 
wygłosił profesor Dr. Władysław 
Pniewski z Gdańska, który w godzin- 
nym referacie przedstawił gwary į na- 
mecza używane przez łudność dzisiej- 
szego Województwa Pomorskiego. 


Prelegent rozbił dialekty pomorskie 
na 8 grup, z których każda znowu 
dzieli się na kilka lub nawet kilkana- 
ście narzeczy. Uwrupy zasadnicze wy- 
mieni} następujące: 1) dialektu ka- 
szubskiego, 42) tucholsko - borowiac- 
kiego, 3) kociewskiego, 4) chełmińsko- 
dobrzyńskiego z odgałęzieniem gru- 
dziądzkiem, 5) lubawskiego, 6) olsztyń._ 
sko-działdowskiego i w południowych 
cyplach Województwa , 7) mazowiec- 
kiego i 8) kujawskiego, 


Na podkreślemie różnicy i podo- 
bieństw pomiędzy poszczególnemi gru- 
pami tych dialektów przytaczał Dr. 
Pniewski szereg przykładów z poezji, 
orzysłów i potocznej mowy, które 
obudziły wśród słuchaczy szczere za- 
intaresowanie, a niejednokrotnie wy- 
woływały swojem dowcipnem ujmo- 
waniem zagadnień życia głośne wy- 
buchy śmiechu. 

Prelekcję Dr. Pniewskiego poprze- 
dziło zagajenie red. Konrada Fiedle- 
"a, który w imieniu zarządu Bydgos- 
kiego Oddziału PTK. rozpoczął cykl 
wykładów pomorskich ogólnym refe- 
ratem, omawiającym stosunek Polski 
do morza. 


Następny wykład z tego cyklu od- 
będzie się w nadchodzący piątek, 12- 
go grudnia. na temat pradziejów Po- 
morza. Wykład, ilustrowany bogato 
przezroczami. wygłosi znany uczony 
i badacz pradziejów Polski Zacho- 
dniej, profesor Uniwersytetu Poznań- 
skiego, Dr, Józef Kostrzewski. 


Wykład odbędzie się również o 
godz, 8-mej wieczorem w auli Gimna- 
zjum Humanistycznego przy ul. 
Grodzkiej. 


Wystawa Związku” 
Plastyków Pomorskich 


w Muzeum Miejsk m. 


Po dokonaniu na parterze gmachu 
Muzeum Miejskiego gruntownego Te- 
montu, Zarząd Muzeum urządza pier- 
wszą doroczną wystawę jesienną ma- 
larzy i rzeźbiarzy. zamieszkałych w 
Bydgoszczy i na Pomorzu. a zrzeszo” 
nych w Związku Piastyków Pomor- 


rstawa, której otwarcie nastąpi 
jelę, 14 bm., tworzyć będzie w 
odnowionych salach nader 
y przegląd całorocznego 
aszych artystów i zapowia- 
d każdym względem bardzo 


„GAZETA BYDGOSKA" czwartek, dnia 11 grudnia 1930 r 
AAAA aa, aa K 


Sztyletem na teściową... 


W Bydgoszczy prz 
i - y Starym R 
27 mieszka 28-letni obok dE 
siaw Orelski. który jako człowiek 
NEA teściową. Jest nią Ro- 
a \\ehike, zami 
A mieszkała przy ul. 
Orelskj ze swą teściow Ż 
; š : ą nie żył w 
Pe Sa Miał z nią jakieś porachunki 
negdaj po wypiciu kilku „czystych*. 
uzbrojony w sztyłet, udał się Orelski 


oo kani swej teśclowej. Nie 
rwalo długo, a Orelski zrobił J 
ze sztyletu, cą 

W sprawę wdać musiala się i 
l a poli- 
cja. która odebrała furjatowi silnie 
zakrwawioną broń a jego samego 
osadziłą w areszcie. 

Rany, zadane Wehlkowej. na szczę- 
ście nie okazały się niebezpieczne. 


DK ZZ NA 


O ubezpieczeniach snołecznych. 


: W dniu 3 bm. odbyło się zebranie 
informacyjne Związku Pracowników 
Kupieckich o ubezpieczeniach spo 
łecznych. Referenci pp. Rozmaryno- 
wicz z Zakładu Ubezpieczeń Pracow- 
ników Umysłowych į Bartnickj z 
Kasy Chorych m. Bydgoszczy wygło- 
sili wykłady œo świadczeniach tych 
instytucyj, W skupieniu wysłuchano 
przeszło dwugodzinnych interesują- 
cych wykładów. Prelegenci przed- 
stawili wyczerpująco każde świadcze- 
nie i warunki ich uzyskania. Pracow- 
nikom radzono przekonać się w da- 
nych instytucjach, czy pracodawcy 
ich uberp.eczyli i żądać bezwzględnie 
wydania im karty ubezpieczeniowej. 
Zaniedbanie tego obowiązku naraziło 
już wielu pracowników na wielkie 
trudności w uzyskaniu. a często na 
utratę świadczeń Zakładu  Ubezpie- 
czeń. Hucznemi oklaskami podzięko- 
wano prelegentom za pouczające wy- 
kłady. 

Prezes Goździewicz podziękował w 
imieniu Zwiazku za wykłady i poru- 
szył wiele niedomagań tych instytu- 
cyj. jak niepodanie do wiadomości 
członków zamknięć rachunkowych za 
ostatnie lata, nadzwyczajny wzrost 


kosztów administracyjnych. nieodpo- ; 


wiednie traktowanie pracowników 
umysłowych i przez to zrażanie sobie 
ich przez lekarzy i pracowników in- 
stytucyj ubezpieczeń społecznych. nie 
odpowiednią oszczędność na lekar- 
stwach. omiianie Bydgoszczy przy 
podziale funduszu budowlanego i lo- 
kacie kapitałów. nierozpisanie wybo- 
rów do autonomicznych władz itd. 
W dyskusii która się wyłoniła, zabie- 
rali głos dr. Rzepecki z Izby Przemy- 
słowo Handlowej, który zwracał uwa- 
gẹ na brzmienie ostatniego ustępu 


art. 144 dekretu Prezydenta Rzplitej z 


24 listopada 1927 r. o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych. Art. ten 
mówi wyraźnie o obowiązku poczy- 
nienia zarządzeń w ciąc4 6 miesięcy 
po rozwiązaniu władz Zakładu Ubez- 
pieczeń w celu przeprowadzenia wy- 
borów, co dotąd niema miejsca. Rów- 
nież wniosek bydgoskich radnych Za- 
kładu. uchwalony na Radzie przed 4 
laty w sprawie akcji budowlanej, 
nie zrealizowano. Na wnioski. stawia- 
ne przez Izbę Przem.-Handl. lub 
Związek, Zakład wzgl. Kasa Chorvch 
albo wcale nie odpowiada lub dopie- 
ro po upływie kilku miesięcy. Kasa 
Chorych m. Bydgoszczy nie powołała 
dotąd rady opinjodawczej i nie poda- 
ła do wiadomości zainteresowanych 
skład tej rady. 

Również dalsj mówcy, jak pp. Fry- 
ka. Segmiiller. pos. Matuszewski. Si- 
kora, Bzdęga i inni skarżyli się na 
różne niedomagania. a przedewszy- 
stkiem domagano się przeprowadze- 
nia wyborów. by ubezpieczeni mieh 
sposobność wybrać swych zastepców 
celem postarania się, aby istnieiące 
niedomagania w tych  instvtnciach 
usunięto. Skarżono się przedewszvst- 
kiem na nieodnowiednie i niedokła- 
dne przeprowadzenie badań chorych 
przez komisje lekarskie Ubikacje. w 
Których się te badania odhywalą. nie 
odpowiadaja wymogom higieny ani 
przyzwoitości. 

Domagano się od instytucyj smo- 
łecznych, aby członkom na każdy 
wniosek w odpowiednim czasie odpo- 
wiadały. a nie pozostawiały wniosków 
bez żadnej odpowiedzi. 

W końcu odpowiadali prelezenci 
na poa”czezółne zarzuty {f zapttania, 
a na wyraźną prośbe przewodniczace- 
go ze>ran'a przyobiecalj poruszone 
sprawy zareferować pp. komisarzom. 


— Z Teatru Miejskiego, Dziś, Środa, 
staraniem Z. K. P. „Traviata*. W roli ojca 
wystąpi Cezary Kowalski, absolwent Kon- 
serwatorjum Muzycznego w Warszawie — 
W czwartek o godz. 8 po raz ostatni w ro- 
ku bieżącym „Noc w San Sebastiano", ope- 
retka Benatzky'ego, 

— Nowa premjera. W piątek i w dni 
następne codziennie grana będzie wspa- 
niala tragedja jednego z największych 
genjuszy Świata Williama Szekspira p t. 
„Juljusz Cezar". Reżyser Korecki może 
być dumny z podjęcia i wykonania śmia- 
łego planu, któremu każdy kulturalny 
mieszkaniec Bydgoszczy przyklaśnie gorą- 
co. Ceny miejsc mimo olbrzymich kosz- 
tów nie podwyższono. 

— Popołudniówka niedzielna. W nie 
dzielę o godz. 16 po cenach zmiżonych 
(ostatni raz) opera Verdi'ego „Traviata”. 

— Drugi wykład o Pomorzu. Drugi z 
rzędu wykład z cyklu zorganizowanych 
przez Polskie Tów. Krajoznawcze — Tou- 
ring Klub wykładów o Pomorzu, odbędzie 
się w nadchodzący piątek, dnia 12 grudnia, 
o godz. 8 wieczorem w auli Gimnazjum 
Humanistycznego, Tematem tego wykła- 
du będą pradzieje Pomorza ze szczególnem 
uwzględnieniem wysuwanych przez naukę 
niemiecką koncepcyj, jakoby to była zie- 
mia germańska, a podjął się tematu tak 
interesującego znany prehistoryk Ziem 
Polskich, profesor Uniwersytetu Poznań- 
skiego, dr. Józef Kostrzewski. Wykład bę- 
dzie ilustrowany bogato przezroczami. 
Wstęp dla członków i młodzieży szkołnej 
20 gr., dia nieczłonków 50 gr. 

— Uroczystość setnej rocznicy Powsta- 
nia Listopadowego w Jachcicach. Stara- 
niem tut. nauczycielstwa z kierownikiem 
szkoły p. Sássem na czele, obchodzono w 
niedzielę. 30 listopada, setną rocznicę Po- 
wstania Listopadowego w gmachu szkol- 
nym. Uroczystość zagaił słowem wstęp- 
nem kierownik szkoły p. Saes. Dzieci 
szkolne pod kierownictwem nauczyciela 
pana Tobolewskiego odśpiewały udatnie 
„Nasz Chłopicki* í „Z dymem pożarów” 
Następnie dzieci wygłosiły kilka stostw- 
nych deklamacyj. Referat: „O Powstaniu 
Listopadowem“ wygłosił p. nauczyciel Ta- 
baczka, Uczniowie zagrali deklamację 
zbiorową „Zmartwychstanie Polski“ pod 
kierownictwem p. naucz. Czyszyńskiego. 
Uroczystość zakończono odśpiewanism 


Roty”. 


— Zamiast wieńca na trumnę śp. Nusi 
Basińskiej składają na gwiazdkę dla bie- 
dnych na Bielawach na ręce Tow, Win- 
centego a Paulo Djonizowie Baczyńscy 
20 zł., Karolowie Philippowie 20 zł. i Zofja 
Koczjówna 15 zł. 

— Na Ochronkę Św. Wojciecha zamiast 
kwiatów na trumnę siostrzenicy Nusi Ba- 
sińskiej Tadeusz i Eugenja Adamczykowie 
składają 50 zł — Pamięci wnuczki Nusi 
Basińskiej składa Marja Adamczykowa 
40 zł i 1 dolar. 

— Zjazd restauratorów okręgu nadno- 
teckiego odbędzie się w czwartek, 11 b. m., 
o godz. 4,30 po poł. w lokalu Lengninga 
w Bydgoszczy. Na porządku obrad bardzo 
ważna sprawa zakupienia fabryk. kwasu 
węglowego. Przybycie wszystkich restau- 
ratorów konieczne. 

— Zw „Administracji Wojsk. Rzeczplitej 
Polskiej. Na terenie miasta Bydgoszczy 
utworzono Związek Pracowników Umysło- 
wych Administracji Wojskowej Rzeczypo- 
spolitej Polekiej, Koło Bydgoszcz Do za- 
rządu wybrani zostali: p. Feigel jako pre- 
zes. p. Hinc, wiceprezes, pp. Chłopawski, 
Gadocha i Piotrowski jako członkowie za- 
rządu. 

— Poznańska Wyższa Szkoła Pielęgnia- 
rek i Higjenistek P. C, K. otwiera nowy 
kurs w lutym 1931 r. Przyjmuje się kan- 
dydatki w wieku od 18—35 lat z ukończo- 
nemi 6 klasami gimn. lub z wykształce- 
niem równorzędnem. Zgłoszenia przyjmuje 
Dyrekcja Szkoły, Poznań, ul. Grottgera 5, 
III piętro. 

— Zarząd Komitetu Uczczenia Marji 
Skłodowskiej-Curie zawiadamia, że dziś, 
10 b. m., o godz. 6 wiecz. odbędzie się 
w mieszkaniu p. Stabrowskiej, Aleje Mic- 
kiewicza 5, zebranie Uprasza się wszy- 
stkie panie. które dotychczas nie oddały 
list, o zwrot takowych oraz legitymacyj. 
(—) Dr. Zofja Chrząszczewska, przęwo- 
dnicząca. 

— Szkoła Zawodowa Żeńska, ul. Gdań- 
ska 67 urządza w czwartek, 11 b. m. o go- 
dzinie 5 konferencję wywiadowczą. Ze 
względu na ważność i znaczenie tej szkoły 
dla życia gospodarczego naszego społeczeń- 
stwa, wygłoszony będzie krótki referat, na 
który zaprasza się rodziców. opiekunów 
i sympatyków. 

— Kino Marysieńka dziś nieodwołalnie 
po raz ostatni wyświetla ładny film p. tyż 
„Moje słoneczko”, 


Delikatna 
nić piccolo 


oblicsto, pełna głębia ba- 
sów, w proporcjonalnym 
stosunku do melodji całej 
orkiestry, oto ciężkie pró- 
by, z których Marconi 
wywiązuje się z honorem". 
oświadcza sławny pianista 
Aleksander Michałowski. 


Czy może być lepsze świa- 
dectwo stwierdzające czy- 
stość audycji £ 


Wszyscy prawdziwi znawcy 
radja, radjostacje, wojsko 
i marynarka, używają wy- 
łącznie radjosprzętu 


MARCONI 


Warszawa, Marszałkowska 142 
Lwów, Akademicka 14 
łódź, 


Piotrk” „xa 84 


— Zamiast wieńca na trumnę ń. p. 
Hanki Basińskiej złożyła p. Marja Fórt- 
kiewiczowa z Wassowy 15 zł. na rzecz 
ochronki $w. Wojciecha na Bielawach. 

— Kino Corso. Tylko dziś i jutro po 
raz ostatni wyświetla wzruszający dramat 
p. t. „Syn wodza”, W nadprogramie farsa 
p. t „Sposób na wielbicieli". 

— Kino Kristal. Film „Noapol śpiewa- 
jące miasto”, poświęcony Kiepurze, mają- 
cy być równocześnie reklamą dla Brygidy 
Helm, daje kino „Kristal“, Reżyserja ze- 
szła tu na inne tory, to jest pominęla stare 
oklepane tematy pojednań miłosnych. a 
pozwoliła zadominować czy to ukochaniu 
sztuki (Kiepura) względnie namiętności 
(Helm), Strona techniczna pierwszorzę- 
dna: zdjęcia oraz nagrania wokalne i in- 
strumentalne > doskonałe, jak i synchro- 
nizacja. Nieuzasadnione są fotosy Brygi- 
dy Helm w jej różnych a nieciekawych 
pozycjach, w czasie kiedyby można oglą- 
dać śpiewającego bohatera filmu Jana Kie- 
purę. Kiepura nie jest aktorem i też nie 
bardzo fotogeniczny, zato najdoskonalszym 
śpiewakiem i jeszcze raz Spiewakiem, 8 
film „Neapol, śpiewające miasto" jest naj- 
lepszym naprawdę dźwiękowym filmem. 
Urządzenia fonogeniczne oddają jedynie 
taki glos ludzki bez zarzutu, którego dyk- 
cja oparta jest na najlepszej szkole (z pol- 
skich aktorów ma najbardziej fonogenicz- 
ny głos — Solski), Dykcja Kiepury jest — 
doskonała, czego dowodem Sa bardzo wy- 
raźne słowa w chwili, kiedy przemawia 
do publiczności. Film ten ma wielkie zna- 
czenie artystyczne i powinien być przez 
każdego widziany. 

— Kino Nowości dziś daje premjerę naj- 
glośniejszego dźwiękowego arcydzieła dra- 
małycznego p. | „Dynamit reżyserji słyn- 
nego Cecila B de Milla. w filmie tym są 
sceny rewelacyjne dla techniki dźwiękow- 
ców. Scenarjusz obfituje w błyskotliwe 
sceny. potęsujące tok emocjonujacej akcji. 
Role główne kreują słvny gwiazdor Kon- 
rad Nagel. Julja Fay i inm Nadprogram 
najnowszy dodatek dźwiękowy. 

— Kino Oko wyświetla dziś po raz osta- 
tni śliczny dramat „Męczennica” z Franee- 
ską Bertini w roli tytułowej. 

— Kino Wojskowe wyświetla nieodwó- 
łalnie po raz ostatni wielki współczesno- 
religijny film w 10 aktach p t. „Deszcz 
Róż“ na tle życia i łask św. Tereski. Dla 
dzieci, młodzieży szkolnej i P, W. cena 
20 gr. Początek o godz. 18. 


Str. B. 


Zakończenie misji św. Dnia 8 b. m. 
zakończyła się misja św. w parafji nowo- 
miejskiej, i to z poświęceniem krzyża mi- 
syjnego. Po południu odbyła się uroczy- 
sta procesja z krzyżem. Udział brały tow. 
kościelne z sztandarami. Na czele kroczy- 
ła orkiestra kolejowa i orkiestra Tow. 
Młodzieży Męskiej. Na zakorczenie wy- 
głosił 0 Misjonarz kazanie pożegnalne, 
udzielając błogosławieństwa papieskiego. 
Do Komunji św przystąpiło około 5.000 
wiernych i dzieci 

Z Tow. św. Józefa, Dnia 7 b. m. obcho- 
dziło Tow. św. Józefa parafja Nowomiej- 
ska 10 rocznicę swego istnienia. Przed 
połud, zebrali się członkowie Tow. na pla- 
cu przy Hali Nowomiejskiej, skąd nastąpił 
wymarsz do kościoła św, Józefa na uro- 
czyste nabożeństwo, Kazanie wygłosił ke. 
patron prob, Młyński  Poczem wyruszył 
pochód do Hali Miegskiej. gdzie odbyła 
się uroczysta akademja. dalej wspólny 
obiad. Na zakończenie odbyły się uroczy- 
ste nieszpory. 

Transport emigrantów, Przez tutejszy 
dworzec przejeżdżał transport emigran- 
tów. 93 osoby, 

Odznaczenie, Z okazji „Święta Mło- 
dzieży" został udekorowany złotym krzy- 
żem zasługi St. Mt P. przez Związek Katol. 
Stow, Młodzieży Polskiej w Wąbrzeźnie 
prezes honorowy Stow. Młodzieży Męskiej 
Tczew-Fara. p. Józef Adamczyk, 


POZNAŃSKIEGO I POMORZA 
MUROWANA GOŚLINA, 


Jarmark. W czwartek, dnia 11 b. m, 
odbędzie się w mieście tut. jarmark ogól- 
ny. Spęd trzody chlewnej z powodu za- 
razy wzbroniony 

KCYNIA, pow. Szubin. 

Baczność lInwalidzi Pracy (Cywilni)! 
Zebranie Związku Zjednoczenia Inwalidów 
Pracy, wdów, sierot i starców odbędzie się 
w Kcyni w niedzielę, dnia 14 b. m.. o godz. 
12. zaraz po nabożeństwie u p. Wnuka 
przy Rynku. Na porządku obrad nader 
ważne i aktualne sprawy, pomiędzy inne- 
mi odczytanie memorjału, skierowanego 
jda: Rząda. Przybycie zatem wszystkich 
członków na wepomniane zebranie jest 
póżądane, Zarząd.e 

KROTOSZYN, 

Jarmark w mieście Krotoszymie na ko- 
nie odbędzie się we wtorek, dnia 16 b. m. 
Z powodu pryszczycy spęd bydła zaka- 
zany. 

DAMASŁAWEK, pow. Wągrowiec. 

Baczność Inwalidzi Pracy (Cywilni)! 
Zebranie Związku Zjednoczenia Inwalidów 
Pracy, wdów. sierot i starców odbędzie się 
w Damasławku w niedzielę, dnia 21 b. m., 
o godz. 12. zaraz po nabożeństwie, u pana 
Mencla, Na porządku obrad nader ważne 
i aktualne sprawy, pomiędzy innemi od- 
czytanie memorjału, skierowanego do Rzą- 
du. Przybycie zatem wszystkich członków 
na powyższe zebranie jest pożądane. 

Zarząd. 
LUBASZ, pow. Czarnków. 

Baczność Inwalidzi Pracy (Cywilni)! 
Zebranie Związku Zjednoczenia Inwalidów 
Pracy, wdów, sierot i starców odbędzie się 
wLubaszu w niedzielę, dnia 14 b m., o go- 
dzinie 12, zaraz po nabożeństwie u pana 
Bruksa. Na porządku obrad nader ważne 
i aktualne sprawy, zatem przybycie wszy- 
stkich członków na wspomniane zebranie 
jest konieczne Zarząd. 

RYCZYWÓŁ, pow. Oborniki, 

Baczność Inwalidzi Pracy (Cywilni)! 
Zebranie Związku Zjednoczenia Inwalidów 
Pracy, wdów, sierot i starców odbędzie się 
w Ryczywole w niedzielę, dnia 14 b. m., 
o godz. 12, zaraz po nabożeństwie, u pana 
Piątkowskiego przy Rynku. Na porządku 
obrad nader ważne sprawy, pomiędzy in- 
nemi odczytanie memorjału. skierowane- 
go do Rządu. Zatem przybycie na po- 
wyższe zebranie wszystkich członków jest 
konieczne. Zarząd. 

ROGOŹNO, pow. Oborniki, 

Baczność Inwalidzi Pracy (Cywilni)! 
Zebranie Związku Zjednoczenia Inwalidów 
Pracy. wdów, sierot i starców odbędzie się 
w Rogoźnie w niedzielę, dnia 14 b. m., 
o godz. 1. po nabożeństwie. u p. Wieczor- 
ka przy ul. Wielko-Poznańskiej. Na po- 
rządku obrad nader ważne i aktualne 
sprawy, pomiędzy innemi odczytanie me- 
morjału. wysłanego do Rządu Przybycie 
zatem wszystkich członków na powyższe 
zebranie konieczne Zarząd. 


U 


Składajcie datki 


na gwiazdkę dla Schroniską dla Nie- 
widomych, ul, Kołłątaja 13-14, 
Telefon 1120, 


„GAZETA BYDGOSKA” czwartek, dnia 11 grudnia 1950 r. 


Nowa siedziba ambasady amerykańskiej w Berlinie. 
Jest to dawniejszy pałac Blūchera przy ul. Fryderyka Eberta. Pałac ten 
nabył ostatnio rząd amerykański, W narożniku obecny ambasador Sta- 
nów Zjedn. w Berlinie Sackett, 
R E 


Przez przypadek do filmu. 


wczesniejszej młodości, zdołali wywalczył 
pozycję, jaką zajmują dziś w Świecie fil 
mowym. Większość jednak z naszych u 
ubieńców filmowych zawdzięcza swojsś 


W filmie bywa tak jak zwykle w życiu 
Zdolności i wykształcenie często na ni 
się nie zdadzą, jeżeli się nie ma trochi 
szczęścia. Czasem drobny, niby nic nie i i 
znaczący, przypadek stanowi o całem ży | <arjerę jedynie przypadkowi, który na 
ciu. Jest wprawdzie w Hollywood cał; | lerzył się w najodpowiedniejszej chwil 
szereg artystów, którzy dzięki niestrudzo | ©: życia. 


aej energji i świadomości celu od naj Jednym z takich jest Richard Arlen 


Lotniczka angielska Winifred Spooner 
„ak wiadomo. podczas wielkiego raidu Londyn — południowa Afryka spa- 
dła pod Rzymem do morza. Dzięki umiejętności pływania lotniczka nie 
zatonęła. Zdołano ją uratować j wydobyć strzaskany jej aparat. Widzimy 
powyżej śmiałą kobietę wychylającą się ze szczątków swego ongiś wspa- 
niałego samolotu. 


na” Demonstracje przed kinami w Berlinie | Że, 
W Berlinie kilkakrotnie już powtarzały się demonstracje hitlerowców prze- 


ciwko filmowi „Na zachodzie bez zmian“. Jest to przeróbka znanej 
całym świecie powieścj Eryka Marji Remarque. Jak widzimy aE R os 
—adku przed kinem strzegą policjanci 


Z 
„A c YE 


ctóry należy do najmłodszych gwiazd 
>rzypadkowa nieudała spekulacja nafto 
va przywiodła go z Texasu do Hollywood 
znalazł posadę motycyklisty w laborato 
um filmowem. Pewnego dnia zderzy 
sę jego motocykl z jakimś samochodem 
Nypadek ten pociągnął za sobą dłuższy 
>obyt w szpitalu, co pozbawiło go jedno 
ześnie posady. Szefowie jego intereso 
«ali się, podczas chorohy Richarda, stą 
12m jego zdrowia. Gdy tylko opuści 
zpital, dali mu małą rolkę statysty, Był 
sv może pozostał przeciętnym aktorem 
ulyby nie sukces, jaki zdobył w swym 
sierwszym filmie p. t. „Skrzydła”, po Kto. 
ym pasowany został na „gwiazdę*, 
Clara Bow została aktorką, poniewa; 
yrzypadkiem w jednym z pism. ilustrową. 
wch przeczytała o konkursie Bwiękności. 
“lara wysunęła Swą kandydaturę j uzy- 
skała pierwszą nagrodę, a wraz z ter 
ólkę w filmie, czem zwróciła na siebie 
sgólną uwagę. | z 

Podróż i niespodziewane spotkanie 
syły głównemi przyczynami karjery fil- 
nowej George'a Banerofia. Peraro wię 
czoru spacerując po ulicach Hollywoodu 
gdzie spędzał swój urlop, zaczepi! jakiegoś 
przechodnia z prośbą o wskazanie mu 
drogi. Nieznajomy wszczął z nim rozmo. 
wę, podczas któreż okazało się, że są by. 
łymi kolegami. Był to producent filmo- 
wy i zaproponował Bancroftowi zagranie 
w fimie. Od tej chwili datuje się karjera 
filmowa tego wielkiego artysty. 

Gary Cooper, z zawodu rysownik ilu- 
stracyj, przybył do Hollywood, aby wydać 
swoją pracę. Przyjaciele jego ojca, którzy 
pbeznani byli dobrze ze światem filmo- 
wym, zaproponowali mu, aby poświęcił 
się karjerze filmowej, gdyż fach jego wie- 
je mu nie przynosił. Po licznych stara- 
niach otrzymania posady w awoim zawo- 
dzie, zgodził się na propozycię przyjac:ół 
| rozpoczął karjerę filmową, jako statysta. 


Ciekawa statystyka 
Hollywoodu 


Miasto Hollywood ogłosiło w tył 
dniach swoją. statystykę doroczną, zawie- 
rającą jedyne w swoim rodzaju dane, ja. 
kiemi żadne chyba, nawet najludniejsza 
miasto na świecie, nie mogłoby się po- 


chwalić. Wedle tych danych stolica 
srebrnego ekranu liczy wśród swoich 
mieszkańców 17.700 aktorów, z których 


11.540 mężczyzn i 6.160 kobiet; 2.050 dzieci 
łotogenicznych (z tych 345 noworodków); 
387 olbrzymów, 1.153 karłów; 89 garbusów. 
Zkolei wymienionych jest 3.740 kompar- 
sów „zaopatrzonych w zarost“; 1.053 ty- 
3ów żeńskich „megerowatych*, czarownić 
i teściowych; 615 murzynów i 963 przed- 
stawicieli krajów egzotycznych. Wreszcie 
sbejmuje ta jedyna w swoim rodzaju sta: 
;ystyka 75 psów, 15 krów i 13 kotów 
wchodzących w skład „żywego personelu 
iźwiękowego* filmu. 


Parę recept na słodycze 
znanej gwiazdy filmowej 


Nancy Carroll, występująca w filmie 
o. t. Parada Paramontu, opowiada, że naj. 
milszem jej zajęciem jest... gotowanie. 

Strasznie lubię gotować! powiada. Gdy- 
bym była jednak zmuszona dý tego zaję; 
cia, napewno nie sprawiałoby mi to tyle 
przyjemności. Jest to rzeczą wiadomą, że 
zwykle robi się chętnie rzeczy, do których 
nie jest się zmuszonym. Najchętniej 
przyprawiam słodycze, ponieważ je naj- 
więcej lubię. Niżej podam parę recept, 
które sama wypróbowałam i które pole 
cam do naśladowania. 

Ciastka czekoladowe. Recepti 
na te ciastka dostałam od mojej przyja- 
ciółki Jane Arthur. Są one tyłko wów- 
czas dobre, gdy się stosuje Ściśle podaną 
receptę. Bierze się dwa jajka, 1 filiżankę 
cukru, 2 tabliczki czekolady w bloku, % 
łyżeczki deserowej cynamonu, 1% filiżen- 
ki obranych i posiekanych migdałów. | 
filiżankę mąki i jedną łyżeczkę deserową 
Backinu. Białko jajek należy nbić, doda- 
jąc powoli 'cukru, następnie należy do 
piany dodać czekoladę i pozostałe skład 
niki. Z otrzymanego ciasta robi się drobne 
placuszki, które należy piec w niezbyt Wy- 
sokiej temperaturze. 

Torciki migdałowe. Smaczne ! 
lekkie te ciasteczka podawać można du 
czarnej kawy lub kompotu. Należy wzią* 
t jaja, 1 filiżankę miałkiego cukru, 3 f!" 
tanki ładnych migdałów obranych i drob' 
no posiekanych, 1 łyżeczkę deserowi 
Backinu, % filiżanki tartych biszkoptów 
Żółtka jaj należy rozetrzeć z cukrem du 
białości, następnie należy je połączyć ! 
pianą ubitą z białek. Dodaje się następr” 
czekoladę, migdały, Backin i mąkę z bis” 
koptów. Piec w okrągłej iormie wysma: 
rowanej masłem. Po ostudzeniu pokraja' 


zu, jest jedną Twa 


jego zamiłowania do płetraszenia T07 
maitych ciastek i konfitur — i nie jeste 
sod tym względe: yna. Znam gwiazdy 
s etnie ł owałyby czasom r 
swej sławy za...8 , porcję bitei śmie' 
amki > «ale. pe 


TF uul. 


opisma 


„Szczerbiec“. Ukazał się najnowszy 
ga numer) dwutygodnika „Szczer- 


ec"  * 
i Artykuł wstępny pt.: Wyniki wy- 
porów zawiera, bardzo ciekawe uwagi 
a temat ukończonych wyborów do 
ciał ustawodawczych. Kwestję wpły- 
wów czynników obcych (m. in. maso- 
nerji) na wybuch i przebfeg powsta- 
nia listopadowego omawia drugi z ko- 
jej artykuł „W Rocznicę Listopado- 
wą". „Niepotrzebne biadania" są od- 
powiedzią na artykuł poddający kry- 
tyce kandydowanie Młodych O. W. P. 
do Sejmu. Cenne uwagi na temat 
tworzenia własnego kapitału daje ar- 
tykuł „Rodzima kapitalizacja”, Obra- 
„ek „Agent z Rypina" ukazuje nam 
jeszcze jedną z tak charakterystycz- 
nych dla sanacji metod wyborczych. 
„Gdzie cenzura?" jest głosem doma- 
gejącym się reakcji na traktowanie 
postaci Chrystusa przez pisma żydow. 
skie. Artykuły „My, a Niemcy", „O 
program gospodarczy", „Ostrzeżenie“, 
doskonałe ujmują najbardziej nas 
dziś interesujące zagadnienia. Numer 
uzupełnia interesujący" przegląd pra- 
sy. oraz wydawnictwa nadesłane. 


Kraj, gdzie gazeta 
jest skarbem nieocenionym 


Człowiek żyjący w naszych warun- 
tach, który za kilka groszy kupuje gaze:ę, 
by ją po pobieżnym przejrzeniu wyrzucić, 
nie wyobraża sobie, że istnieją kraje, gdzie 
gazeta jest skarbem nieocenionym. Kra- 
jem takim jest wnętrze kontynentu au- 
stralijskiego. Zrzadka rozsiane tutaj osa- 
dy latami całemi nie widują drukowanego 
słowa, a jeśli szczęśliwym trafem zdobędą 
osadnicy gazetę, zbierają się wszyscy, jak 
w wielkie święto, i dzielą się wiadomoś 
ciami, które na szerokim świecie dawno 
już przebrzmiały. Potem mieszkańcy 
jednej osady posyłają gazetę do drugiej 
osady i tak gazeta idzie z rąk do rąk. aż 
rozleci się w strzępy. Gazety zrzucają lot- 
nicy. przelatujący zrzadka nad pustynne- 
mi piaskami Środkowej Australji. 


Kaprysy mody tegorocznej 


Moda żąda ciągłych zmian; lubi kon 
trasty i+ nonsensy; lubi nieuzasadnione 
drobiazgi dlatego tylko, że są miłe i jej 
Bię podobają. Jest kapryśną, jak kobieta. 
wymagająca i pomysłowa. Niezawsze mo- 
że się zdobyć na pomysły zupełnie nowe. 
Często musi czerpać ze starych wzorów, 
które dopiero przerabia mniej lub więcej 
udatnie, ujac je do nastrojów chwili 

Nigdy nie mieliśmy takiej obfitości 
dawnych wpływów, jak w modzie dzisiej- 
szej. 

Przedewszystkiem wpływ grecki. U- 
fawnia się on w tych rozmaitych draper- 
jach i falistościach, które posiadają tę 
wielką zaletę, że pozostawiają sylwetce 
Bmukłość, a są bardzo szlachetne w wy- 
razie. Stosowane bywają nietylko w mo- 
delach wieczorowych, ale i wizytowych. 
Np. Patou daje całą kolekcję ślicznych su- 
kienek drapowanych z czarnega velour'u 
i ozdobionych gronostajami. Lucile Paray 
tnowu drapuje nawet rękawy przy łok 
ciu, zbierając te draperje na oryginalny 
węzeł. Wszelkie odmiany kołnierzy á le 
Medici, płaszcze, przedłużające się klo 
szowo z tyłu, koronkowe wstawienia, po- 
szerzanie karczkami w ramionach przy- 
pominają wieki średnie. 

Rok 1830'i 40 zainspirował falbanki 
któremi rozszywane bywają doły spódni- 
tzek; wszelkie wachlarzyki, wstawiane te 
raz chętniej od dawnych gładkich „go 
dets“; pelerynki wycinane w zęby i wiąza 
ne na kokardki, owe rozmaite szczególiki 
wymagające starannego wypracowania, 8 
nadające sylwetce kobiecej miły choć nie- 
tbyt pożądany „air vicillot". 

Rok 1900 przypomina się nam w boler- 
tach, baskinach, krótkich futrzanych ża 
kiecikach, maleńkich mufkach i etolkach 
to razem stwarza sylwetkę (głównie spa 
serową) z przed 30 1a; 

Poza tem wróciła moda koronek i ko- 
ponkowych rękawiczek do bałowych su 
tien, co mieliśmy już w r. 1990. Wszyst- 
ko to razem wywołuje pewien chaos. Nie 
które paryskie modele detonują nadmia 
rem szczegółów, w których gubi się zasad” 
nicza linja, a kobiety bardziej przebieraja 
się niż ubierają. Wtedy zaczyna się ża- 
łować do n 
stoty. Jedli 


tem, aby zachowa? sylwe'kc 
Í młodą — ubierze się w 2d- 


„GAZETA BYDGOSKA- 


czwartes, ama 11 grudnia 1930 r. 


O czem pamiętać należy podczas 
epidemji anginy. 


Obok grypy, która u nas — 

zresztą, jak i w całej Europie a 
wała obecnie nagminnie, w równym nieo 
mal stopniu pastwi się nad nami, zwłasz 
cza nad dziećmi naszemi i nad naszą mło 
dzieżą w wieku szkolnym, angina w roz 
maitych swoich formach: zapaleń gardła 
nieżytów gardła, zwykłych i błonicznych 
zapalenia migdałków mieszkowych, czyl 
tak zwanej anginy folikularnej, ropowici 
szyi, a także zapaleń ślinianki przyusznej 
noszącej popularne miano „świnki“. 

„ Wszystkie te formy chorobowe, pozor 
nie niewinne i mijające często szczęśliwie 
po kilku dniach, kryją wszelako w sobie 
— podobnie jak najlżejsza nawet pierwot 
nie forma grypy — rozliczne niebezpie 
czeństwa powikłań. Gdy powikłania te u 
grypie dotykają przeważnie płuc, powikła 
ua anginy porażają częściej serce a także 
mięśnie i stawy, wywołując rozmaitego ro 
zaju cierpienia reumatyczne. I w jednym 
iw drugim wypadku zagraża orgahizmo 
wi, dotkniętemu powikłaniem grypowem 
czy anginowem, poważne niebezpieczeń- 
stwo i dlatego należy iść za wszelkiemi 
"slrnv"am 'nrmi maqdvcvnv tnnobjacnw=zaj 
aby możliwie niedopuszczać do powstawa 
nia tych chorób, do zarażania się niem 
podczas ich nagminnego panowania. 


Podczas epidemji anginy doskonałym 
środkiem zapobiegawczym jest staranne 
płukanie gardła rano i wieczorem jakim 
kolwiek Środkiem dezinfekującym, bąd: 
popularnym, bardzo słusznie zresztą, kwa 
sem bornym, ałunem, wodą *utlenioną 
nadmanganianem wapniowym (calcium 
permanganicum), wreszcie wodą z dodat 
kiem paru kropel jodyny. Nawet, z braki 
tego wszystkiego, na wsi naprzykład 
wprost wodą przegotowaną (zawsze należy 
używać do płukania gardła wody przego 
towanej), zakwaszonej kilkoma kroplam: 
cytryny. 


*wolne od zarazków, 


rak łatwy t dostępny dla każdego śro 
iek zapobiegawczy bardzo skutecznie 
zhroni przed wszelkiemi stanami zapalne 
mi gardła, należy więc pilnie przestrzegac 
stosowania go, zwłaszcza podczas epide 
micznego panowania tych chorób. 

Prócz tego zwracają pacjentom lekarze 
specjaliści baczną uwagę na unikanie pi 
cia zbyt gorących napojów: herbaty, ka 
wy, zup, czekolady, mleka itp. Równie? 
szkodliwe jest spożywanie nadmiernie go- 
rących potraw. „wprost z ognia”, jak tc 
się często. gwoli ich smakowitoścj, prakty- 
kuje. Picie i jedzenie wrzących napojów 
i potraw powoduje złuszczenie nabłonka 
gardzieli i przełyku, prowadząc w bezpo- 
średnim wyniku do zapalnego zajęcia wy- 
ścielającej gardło i przełyk błony śluzo- 
wej. Tą właśnie drogą dostają się na 
złuszczony nabłonek zarazki, znajdujące 
w nim nader podatny grunt do szybkiego 
rozwoju i rozmnażania się. Dlatego przy- 
zwyczajać należy dzieci od lat najmłod- 
szych do picia napojów i jedzenia potraw 
3 temperaturze zaledwie ciepłej, nigdy go- 
rącej, to samo też stosować trzeba u osób 
dorosłych. 

Wreszcie ostatni, również ważny śro- 
dek zapobiegawczy: podczas epidemii an- 
ziny wyrzec Bię bezwzględnie, zwyczaju 
żenia aia. Nigdy nie można wiedzieć. 
4 osi w głębi swojego gard? i 
anginowe. Llatego też E cpilomi 
anginy I grypy należy bezwzględnie wy- 
rzec się tego miłego zwyczaju. Kres rów- 
nież położony być winien dawno zarzuco- 
nemu na Zachodzie, bardzo rycerskiemu 
może, ale niebezpiecznemu zwyczajowi 
całowania pań w rękę, a zwłaszcza w przy- 
brudzone najczęściej rękawiczki. Ręka i 
rękawiczka, stykające się bezpośrednio z 
kurzem z powietrza nie mogą być nigdy 
i szczególniej w dobie 
prsminnego panowania chorób i dlatego 
załowanie ich jest nietylko 
ale szkodliwe. 7 -i 


Przyczyny łamikostu 
u bydła 


Lamikost to choroba, która wystę- 
puje bardzo często u bydła, w okresie 
spasania kiszonych liści buraczanych 
Choroba ta pojawia się bez żadnych 
innych przyczyn, przeważnie w parę 
tygodni po zaczęciu karmięnia liści 
buraczanych, a z wiosną dochodzi do 
maksimum. Z chwilą, gdy bydlo za- 
czynamy żywić zielonemi paszami, ła- 
mikost przechodzi. 

Dawniej utrzymywano, że choroba 
ta spowodowana. jest brakiem w orga- 
niżmie zwierzęcym wapna i kwasu fos- 
forowego.  Oecnie zaś stwierdzono 
doświadczalnie, że bydło zapadało na 
łamikost, jakkolwiek posiadało w do- 
statecznej ilości w organiźmie tak 
wapno jak i kwas fosforowy i że do 
utrzymania i budowy kości konieczna 
jest, prócz tamtych dwóch składników, 
obecność witamin D. Witamin -ych 
właśnie brak |liściom buraczanym i 
dlatego na łamikost zapada szczegól- 
nie bydło żywione kiszonką z liści bu- 
raczanych i stale stojące w oborze. 
Witaminy D znajdują się w paszy zie- 
lonej, lucernie i koniczynie czerwonej, 
zarówno świeżej, jak i suchej. Wobec 
tego, chcąc uniknąć tej choroby. musi- 
my z chwilą, gdy zaczynamy skar- 
miać liście buraczane, dostarczyć zwie- 
rzętom tych witamin D. A ponieważ 
wiemy, że znajdują się one w sianie lu- 
cerny, czy koniczyny czerwonej, przeto 
dodatek tego siana w ilości 2—3 kg na 
dzień i sztukę jest konieczny. Ponad 
to powstanie witamin D uzalnżnion= 
jest od światła słonecznego i dlatego 
należy, choć na krótki czas, wypuścić 
"odziennie bydło na słońce i powietrze. 
Dobrze jest również co dwa tygodnie 
dawać zwierzętom przez przeciąg 7 dni 
50 gr. fosforanu wapnia na dzień i 
sztukę. s 

Łamikost objawia się w ten sposób, 
że najpierw bydło niechętnie wstaje i 
niespokojnie przebiera nogami. Tylne 
nogi wyciąga zwierzę kurczowo w tył, 
czasem też przychodzi ich drganie. Na- 
stępnie kości stawowe obrzmiewają i 
tworzą się na nich zgrubienia. Naj- 
cięższym-obiawem łamikostu jest ta- 
manie się kości, które stają się mięk- 
kie i łamią się przy wstawaniu. kła» 
dzeniu lub poślizgnięciu zwierzęcia. 
Oprócz tego występują zaburzenia, 
w trawieniu, zwierzę chudnie. a wy- 
dajność mleka się zmniejsza. Naj- 
łatwiej zapadają na łamikost krowy 
mleczne i wysokocie!ne. 

Przy najlżejszych objawach tej 
przykrej choroby, koniecznem jest 
wezwanie pomocy lekarskiej ZIE 


Czy jesteś członkiem 
Czerwonego Krzyża? 


=.> 


Miotła jako radość życia. 


W szpitalu w Johannesburgu, w Połudn. 
Afryce, pomiędzy pacjentami oddziału ocz 
nego, znajdował się nieszczęśliwy 13-letni 
już chłopak, który urodził się pozbawiony 
wzroku, słuchu i mowy. Chociaż oczy miał 
normalnie rozwinięte, soczewki jego poza 
źrenicami nie posiadały przeźroczystości. 
Było to biedne poprostu stworzenie, odbie- 
rające wrażenia tylko zapomocą dotyków. 
Wprawdzie takię osobliwości ludzkie już 
nieraz się zdarzały, a bywało nawet, że 
"wielka miłość ich opfekunów, zwłaszcza 
zakonnic katołickich doprowadzała takie 
upośledzenia jednostki do wysokiej czę- 
sto inteligencji. objawiającej się nawet w 
pisaniu książek. Jednakże lekarze w Jo- 
hannesburgu nia mieli tego rodzaju cier- 
pliwości. Mieli jednak co innego: skalpele 
w ręku i narzędzia operacyjne. Zrobili w.ęc 
shłopcu operację, zdjęli nieprzeźroczystą 
błonę z jego soczewek ocznych, w nadziei, 
ża może uda się mu przywrócić wzrok. 
Operacja udała się doskonale. Wkrótce prze 
konano się, że chłopak widzi, a dalszy zdu- 
miewający rozwój jego inteligencji po- 
twierdził zdanie psychologów, że najwięk- 
szem jej narzędziem jest wzrok, który do- 
starcza dziewięć dziesiątych wszystkich 
wrażeń zewnętrznych. 

W kiłka dni po operacji i po zdjęciu 
bandaży, chłopak zaczął odróżniać liczenie 
pałców u ręki trzymanej przed jego twa- 
rzą i zrazu z pewnem wachaniem, podnosił 
w górę tę samą jlość palców. Dalszy po- 
stęp szedł coraz prędzej, a obecnie pacjent 
chodzi już sam po szpitalu, i po jego po- 
dwórzach, przyczem największem szczę- 
ściem dla niego jest, jeżeli mu się da mio- 
tłe do rąk i pozwoli mu się zamiatać scho- 
dy szpitalne. Uleczony kaleka upodobał ao- 
bie także zwijanie bandaży szpitalnych Í 
jeżeli widzi, że Siostra miłosierdzia zabiera 
się do tej czynności, błagalnemi gestami 
daje do zrozumienia, by mu oddała tę pra- 
ce. W tych dniach postęp inteligencji pa- 
cjenta i wzrastająca jego ciekawość zanie- 
pokoiły jego opiekunów szpitalnych. Mia- 
nowicie chłopak zniknął. Zaczęto go szu- 
kać po wszystkich Balach, po obejściu 
szpitalnem, i po budowlach gospodarskich, 
aż wreszcie znaleziono go przy samocho- 
dzie szpitalnym, zajętego... pilnem rozbie- 
reniem maszyny na drobne kawałki 


GIEŁDY 
GIEŁDA WARSZAWSKI 


z dnia 9. 12. 1930 r. 
Waluty Gotówka 
Dolary St. Zjedn. tr.: 8.89%, sp.: 8.9135 
kup.: 887%. 


Dawizy: 
trans. sprzed. kup. 

Belgja 124,67 12498 12436 
Hotandja 350 25 36° 15 358 85 
Gdańsk 173.25 173.68 172 82 
Londyn 43,34 43.45 43 23 
Nowy Jork 8,915 8.935 8,835 
Nowy Jork 

kabel 8,924 8.944 8.904 
Paryż 853,6 35 18 34.97 
Praga 26.46 26.5 2 26,40 
Szwalcarja 172.92 17338 17245 
Wiedeń 125,5% 125,85 125,27 
Włochy 46.76 46,88 46,64 
Berlin 212.88 


Tendencja mocniejsza. 


4% poż. inwest. . 4 6-6 3,00 
4% inw seryjne sztuki. ; 103,75 
>% poż. premj. dol. . « » 56,50 
3% por: Dda s 44 6-% 60.00 
5% poż konw. . « aà 50 25 
10% pot. kol. . . . 105,00 104,00 
Akcje w złotych: 
Bank Polski, . . . . . . 188,50—166.00 
Bank Zachodni. „ e . e e  000— 70.00 
Sole Potasowe . . . . . . 0,00— %200 
W. T. F. Cukru . e . . . 94,50— 34,35 
Lilpop . a e e e . .  0,00— 23,00 
Modrzejów saa s „  0.00-- 10.00 
Starachowice . . „ s. e „ 14 "M 1850 
Haberbusch . . . „. . « „ 16 0—106.00 


Tendencja słabsra 
Komentarz. 

Z papierów pańsiwowych słabsza in- 
westycyjna. sztuki zwykłe, pozatem utrzy- 
mana budowlana. sztuki seryjne inwesty- 
cyjnej, dolarówka mocniejsza Również 
mocniejsza 5 proc. poż. konw. Listy ra- 
atawne niejednolite, akcje słabsze. Z bane 
kowych Bank Polski słabszy, Zachodni 
utrzymany Sole Potasowe utrzymane, Cu- 
zier słabszy. Z metalurgicznych wszystkia 
labsze, ze spożywczych Haberbusch słah- 
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Urzędowa ceduła 
Gieldy Zbożowej I Towarowe! 
w Poznaniu 


a Poznań, 9. 12, 19% r. 
arunki: Handel hurtowy, parytet 
znań, ładunki wagonowo, doslawa Gai? 
> za 100 kg.: 

tandardy: a) żyta 6945 gr. (1184 
fw h) b) pszenicy 744 gr. (126,4 f. w. h.)! 
c) jęczmienia przemiałowego 667 gr. (1184 
f w. h.); d) owsa 5685 gr. (78,1 £ w. b.) 

„Ceny orjentacyjne* 
parytet Poznań 


Żyło Gw «s. « „. 8,00— 
Usposnbienie słaba. ara r 

Pszenica .....a + 28,26— N.F 
Usposabienie słabe. 

Jęczmień przemiałowy, „ , 20.00— %1,5 
Usposobienie spokojne. 

Jęczmień browarowy . . . 38,00— 9004 

ao sposobienio spokojne. 

Wiee g „0 aro th ASA 20,91 
Usposobienie stałe. MA 

Mąka żytnia wł. work. 65% IP] 
Usposobienie słabsze. 

Mąka pszenna 65% wł work. 44,00— ¿T08 
Usposobienie słabsze. 

Otręby żytnie . . . . a + 11,25— 1238 

Otręby pszenne. , . . s » 18,00— 14,00 

Otręby pszenne (grube) + + 14,00— 18,66 

Rzepak . . . © « + o » o $1.00— 48,00 

Groch Victoria’. . « 6 s . %7,00— 82,00 

Ziemniaki Jadalne . . , . 200— 280 


Ogólne usposobienie ałabe. 

Uwagi: Obroty na odmiennych we- 
cunkach 15 tonn owsa, jęczmienia, 

Ziemniaki fabryczne bez obrotów. 

Sytuacja na rynku zbożowym w dab 
szym ciągu bez zmiany. 


CENY 
podawane 
Izbie Przemysłowo-Handlowej 
w Bydgoszczy 
w dniu 9 grudnia 1830 r. 

Ceny w płaceniu franko stacja załado- 
wania w partjach wagonowych. 

Cena za 100 kg.; Pszenica 2250—24,00 
zł. żyto 17,25—17,80 zł., jęcztnień na paszę 
19.50—20.50 zł, jęczmień brcewarny 24,00 
do 26,00 zł groch „Wiktorja" 26,00 —29,00 


zł. owies 17,50—18.75 zł., otręby pszenne 
12,50— 15 00 z}, otręby żytnie 11,00—14,00 sł. 
Tendencja słabsza, 


Zrzefzenie Rodaków z Warmii, 
Mazur i Ziemi Malborskiej. Obched 
gwiazdkowy odbędzie się w niedzielę, 
14 grudnia, o godz. 3 po poł. w pięknie 
odnowionej sali .„Resursy Kupieckiej*, 
Dzieci członków, nie zgłoszone na ze 
braniu. należy zgłaszać u skarbnika 
p. bud. Gehrmanna. ul. Urocza 2 (boct» 
na ul. Jagiellońskiej do św. Floriann), 


Tow, Czeladzi Kat. Zebranie w środę, 
10 b. m, o godz. 18,3U w Domu Czeladzi. — 
W sobotę Spodwiedź św., a w niedzielę, 
14 b. m, wspólna Komunja św w kościcie 
Farńym o godz. $ rano. — Lekcja śpiewu 
10 b m, o godz. 18.30 

Związek Urzędników Kolejowych, Koło 
IL Zebranie plenarne w środę, 21 b m, 
o godz 19 w sali „Pod Lwem" przy ulicy 
Marszałka Focha 4. 
D A w | 
Redaktor odp: — Kazimiery Małycha 

w E7d30az0ZY. 


Str. 10. 
p 
€ Dziś premjera! Wielka rewelacja w dziedz - 
BORG. ry „NOWOSC! nie Filmu dzwiekowejo: Nalgłośnie|sze dzwię- 


Mostowa 5 Tel. 386. Pocz. o godzinie 71 9 
wlec.orem w niedzielę o godz. 3..0 1 5,10 p-p. 


Zmiżłowe bilely wałne na pierwszy seans. 


Przetarg przymusowy. 

W czwartek 11 bm. o godz. 9-tej przed poł. sprzeda- 

wać będę przy ul. Gdańskiej 97, najwięcej dającemu za na- 
tychmiastową zapłatą: 6 młockarń, 6 bron, 5 kultiwatorów, 
słeczkarłę, części do maszyn rolniczych, większą ilość że- 
łaza i innne drobne rzeczy, oraz 2 szafy do ubrań, Kanapę 
2 klubowce, dywan, szafę do Książek, maszynę do pisania 


kowe arcydaleło dramatyczne reżyserj: 


Cecil B de Mille p, |. 


GAZETA BYDGOSKA" czwartek, dnia 11 grudnia 1930 r. 


DYNAMI 


JNarzeniem każdego 
jest DOdTÓZ 22 


ZU AA 
bez wielkiego 423 
idużo miejsca a 


+. Nr. 286 


słynny gwiazdor 

Konrad Nagel 
JULIA FAY 

i inni, n- 1395 


W programie n 
Nowszy Gorałę 
śświekowy! 


Na.bardziej głęboka e- 

popea miłościl Niespo- 

tykanv roemach! G'gan- 
tyczna wystawał 


W rol. głównych: 


wace POWOZY! 


Stale wielki wybór gotowych powozów na skład 
M. LATOS, Fabryka Powozów, Koronowę 


Odlakierowa 


i inne rzeczy. 2 » 
n-1441 Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy. zajmującego 
WIESZ EE TED TT TAT] bagażu. Przetarg dobrowolny. 

W czwartek 11 b. m o godz. 10-tej przedpoł. sprzed 


Prima 


'm | węgiel, brykiety i 
ji koks hutniczy i 


dostarcza w każdej Ilości z tutejszej składnicy 
loco piwnica po korzystnych cenach. 


„IMPREGNACJA“ 


Skladnica Chodkiewicza 8-8 (cegielnia) Telefon 1300. 


n-1214 
MD an CO aR AD OMAS DEn A M D Ma 


Zabawki "irio 


tanio 


zniżka 30—50 vy, 
z powodu likwidacji tego oddziału 


zwiedzenie konieczne. 


paczkę dzięk 


LPUACŁ 


a 


z kopalń Gieschego o 


n-1334 
konkurencv'nvch tko 


Teł 668. Biuro sprzeda 


fo" =we 


zez A 


Morgenstern £ Stoiński 


BYDGOSZCZ, Dworcowa 88, wejście z ul. Gamma. gf 
UWE 


puma 


Napisowy wiersz tłusty 25 gr. każde dalsze 
słowo 15 gr., 5 liczb = 1 słowo. 
i, w, z, a= każde stanowi słowo. 


30, zniżki! 


DROGERJA 
perfumerja, farby w Gdańsku 
dobrze zaprowadzone z mie- 
szkaniem bardzo korzystnie 
do nabycia. Oferty do Gaz, 
pod nr: 1690. 


Taniej niemożliwie już od Jal 


Malerace 


wykonuje 


F SPRZEDAM 
pelnowysiane wraz siatką samochód ciężarowy 4 tono- 
wy w dob stanie. Of. do 


„HEUREKA“ 


Takich cen nie było jeszcze. 
Wyjątkowa okazja świąteczna. 
Największa wytwornia w miej- 
scu. 


Marsz. Focha 3) 


PIANINA 


marki K. CHAMSKI 
odznaczają się 


Gaz. Bydg. pod d-1700 


Meble 


Najtańsze źródło zakupu kom 
ołetnych.. pod gwar dęb. Jad. 
sypialni pokoi męskich kuch- 
ni w wielkim wyborze. oraz 
mebli pojedyńczych.. Szafy 
lóżka stoły lustra, i wyście 
iane, klubowe leżanki kana- 
py, krzesła, solidnego wyko. 
nanja z własnych warsztatów 
na dogodn. warunkach poleca 


ignacy Grajnert 
bvdęgoszcz 


Marsz. Fo 


miekim |) D 
im > worcowa 8. 
Miela) apom lel. 182]  d-3248 


Ceny od zł. 1850. Wy- 
łączna sprzedaż 


„Musica“ Dworcowa 90 
dogodne warunki spłaty 


Ę POLECENIA 3 


RESTAURACJE 
sprzedam z powodu wyjazdu 
dobrze prosperującą z pełną 
koncesją na wyszynk i miesze 
kanie. Oferty do Gaz. Bydg. 
pod nr. 1710. 


SPRZEDAM 

w ruchliwem mieście 2 budyn- 
ki mieszkalne, warsztat śŚlu- 
, ZAKOPANE sarski z narzędziami, zabudo- 
Pensjonat Maleńka, Drowej|wanie gospodarcze tanio. Of 
Horakowej murowany, bieżą-|do Gaz. Bydg. pod uz. 1665.. 
ca woda, telefon. d-688["——— RER AAESO 


1 GDZIE 
kupuje się najtaniej towary 
na wyprawy i podarkigwiazd- 
kowe? Na wyprzedaży li- 
kwidacylnei tirmy: Sluch-|do Gaz. Bydg. pod nr. 1674. 
niński & Stobiecki, Bławaty i m 
konfekcja, Bydgoszcz, Stary KANARKI 
Rynek 3. n-1400 team IA BAJ (Scho 

ckelstamm) białe, żółte i zie- 
ZAKOPANE lone n > a 
pensjonat „Janówka” ulica a sprzedaż, Czaplewski 


Rycersk í 
Nowotarska pokoje słoneczne ycerska 4 parter d-785 
pierwszorzędna kuchnia war- JADALEI 


pię okazyjnie. 


n-1396 


POLOWANIE 


nowo zbudowany, dochód ro- 
czny 4300 zł. sprzedam spiesz- 
nie z powodu wyjazdu. Wpła- 
ta 15000 reszta hipoteka. Of. 


UDZIELAM 


10 grudnia, n-1379 Stolarnia Pomorska 34. d-782!Szczecinska 5 I P- P- 


w Bydgoszczy w ekspedycji i agenturach wraz z dodatkami 
Abonament „Przy Rodzinnym Stole”, „Gazeta Sportowa” i„Zycie”, 
wynosi miesięcznie 2,20 zł, z odnoszeniem do domu przez listowegv 2,59 zł. w agenturach 
prowincjonalnych miesięcznie 2,20 zł. z odnoszeniem do domu przez roznosiciel 
2,50 zł. — kwartalnie 6,60 zł, ua pocztach przez listowego w dom 7,76 zł. 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub t.p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, prenumeratorzy nie mają 
prawa do odszkodowania. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


posiada koł- S$ 
dra którą moż- 
na zwinąć w maia 


elasłyczności. 


FABR. KOŁDER BIELIZNY 9 
BYvDLO$SZ(Z. GDANSKA 165 


(GMACH HOTELU POD OAŁEM) 


Prima węgiel górnośląski 


dostawą GE-TE-WE Górnośl. Tow, Węglowe z 0. 0. 
w Katowicach filja w Bydgoszczy ul Gdańska 162.1 pz 


aDSL UZO POŁ UE TWW ROW ZA ZM 0 


Czytajcie Gazele Bydgoska! 


OGŁOSZENIA DROBNE b 35 


na teu sam dzień, przyimujie się tylko do g. 9 rano. 


Drukarnia Polska 


Oddział Bydgoszcz 


OBRAZY OLEJNE 

znanych polskich malarzy ku- 
Szczegółowe 
oferty Kurjer Pozn. zd 46731 


Gmina Buszkowo pod Koro- 
nowem wydzierżawi polowanie 
przez licytacje na przeciąg 
czasu 6 lat w dniu 20 grudn. 
1980 r. o godz. 14-tej w ober- 
zy p. Olejnike Warunki dzier. 
wyło. w dołecuwie od dnia 4 
grudnia b. r. Zamiejscowi ma- 
ją dostęp do dzierżawy d-787 


szawska. Nowy zarząd Zgł. od|dobre i tanie sprzedaje tylkollekcji fortepianu i skrzypiec. 
4-788 


waó będę przy ul Kaszubskiej 6, najwięcej dającemn 
natychmiastową. zapłatą: 
6 worków sody. 

Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszcz 


(OWO OT 


n-1442 


MMI 
'* Polskie Tow. Węglowe 2. Op. 
, P E 10 W Bydgoszcz, Krasińskiego 14. parter, tel. 321 


Wegiel i KONS 


dla przemysłu. rolnictwa ! opału domowego 


z reprezentowanych Pol. Kopalń Skarbowych 
n-3252 Król, Bielszowice i Knurów 


ul. Racławicka 4 tel. 378 


UTT 


i jej 


ANES Sa 
MMES An a 


l-eì jakości 


dostarcza 
wagonowo 


Składnica detalis 


raz koks hutniczy po cenach 
ncernów ) ofiaruje zt'erminową 


MTT 


Przetarg przymusowy. 
W czwartek 11 b. m o godzinie 11-tej przedpołudn 
sprzedawać będę przy ul. Pomorskiej 55-56, najwięcej dają. 
cemu za natychmiastową zapłatą: 

2 motory, 2 heblarki i 1 wyrówniarkę. 
1d-1443 Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy, 


ży węgla koncernuGiesche S.A kj | 


Znak ofertowy (naprzykład: z 186%, n 5243 
82 itd.) = 1 słowo. A 
Dla poszukujących posad 20 proc. zniżki 


ZIOŁA LECZNICZE 
według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorobom 
żoładka.kiszek, płuc. nerwów 
wątroby. nerek pęcherza, — 
hemoroidom, upławora, ob- 
gtrukcji, kamieniom  żółcio: 
wym, kaszlowi astmie, blęd< 
nicy, sklerozie, artretyzmo- 
wi. reumatyzmowi, ect. Zą* 
dajcie bezpłatnej broszury 
pouczającej! Adres Liszki = 
Apteka n-441 


OSTRZEGAM 


przed nabysiem weksla nê 


Majolikowe, szamotowe, kolo- 
rowe w różnych gatunkach. 
Przenośne piece kaflowe i 
wszelkie przybory do pieców 
Wykonywanie prac zduńskich 
M. Stęszewski ul. Pomorską 
Nr.23 tel. 234. n-1362 


GŁUCHOTA 
uleczalna. Wynalazek Eufon- 
ja zademonstrowany specjali- 
stom. Usuwa przytępiony słuch 
szum, p one WOW, Y ma 
ne podziękowania. Żądajcie 
"BZ MSAARCE 2. Bona kwotę 500 zł. z akceptem Ro- 
ry. Adres: Eufonja Liszki—|mana Vogta z Mroczy prze- 
Kraków. d.688|zemnie żyrowany - płatny 6 

1. 31 r. który został mi przei 

KAFLOWE Leona Erdmanna z Trzemię: 
piece stawiam oraz reperacje'tówka sprzeniewierzony i rów. 
|po niskich cenach Jan d Bl armia unieważniam. Mak 


szybko i starannie 


Sp. Akc. 


cha 39 - Tel. 352 


ski mistrz zduński Pod Błan-|symiljan Krause skład elaz 


kami 18 d-790|w Mroczy 


WOLNE POSADY 


Chcesz otrzymać posade? 


Musisz ukończyć kursy facho. 
we, korespondencyjne im. pro 
fesora Sekułowicza, Warsza- 
wa, Żórawia 42. Kursy wy- 
uczają listownie buchalterji 
rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu 
prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa 
„ |angielskiego, francuskiego. 
niemieckiego, pisowni. gra- 
imatyki polskiej, oraz eko- 
nomji Po ukończeniu świa- 
dectwo. Żądajcie prospektów 
A.W.|n-430 


POSAD POSZUK. 


MŁYNARSKI 
czeladnik poszukuje pracy za- 
raz. Oterty pod „Młynarz” 
do Admin. Gazety Bydgoskiej 
d-1675 


OGRODNIE - SZOFER 
kawaler, z praktyką, biegły, 
w swym zawodzie poszukuje 
posady od 1. 1. 31. Łaskawe 
oferty do Gaz, Bydg. pod 1711 


1a 


Maharadża indyjski Jaganat Prasad Sinha Cev z Mihary 
(z lewej strony) brał również udział w konferencji „O:rągłe 
go Stołu”. Obok niego, iego sekretarz. 


25 groszy wiersz milim. na stronie 6 łam. Reklamy na stronie 
Ogłoszenia 4 łam. szerokości 67 milim.: za tekstem milim. 60 groszy. 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie ł złoty, na dalszych stronach 85 groszy 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 groszy, każde dalsze 15 gruszy, dia posżu 
kujących pracy 20 0/ę zniżki. Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy kon- 
kursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia na ten sam 

dzień przyjmuje się tylko do godziny 9-te| przed południem. 

Skrzynka pocztowa nr. 54. = Konto czekowe: P. K. O, Poznan nr. 203 644. 


5 F1 


